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Wobec sytuacji oolitvcznei 

Uchwala C.K~VI. 
a·a.la ksi--ga 

ma . wyjaśnił wsżrstkie - kulisv tragedii Czerhosłowacii 
Polskiej Partii Sadalistrcznei „Czeskie Słowo" (dziennik rzą · 

_dowy) zamierza wydać w najbliż· 
szych dniach t. zw. „Białą księgę" 

Czechosłowacji. Opublikowane w 
niej zostaną wszystkie dyplomaty­
czne demarche. noty, memoranda, 
interwencje oraz wyniki dochodzeń 
urzędowych, dotyczących ostatnich 
wydarzeń, jakie się rozegrały w 
Czechosłowacji do dnia 30 wrześ· 
nia b. r. Nad redakcją tej dokumen 
tarnej księgi pracuje szereg urzę­
dów i instytucji z ministerium spr. 
zagr. na czele . 

LEGION BRYTYJSKI 
W CZECHOSŁOWACJI. 

W nadchodzą.cą· sobotę wyjedzie 
z Anglii pierwszy tysiąc brytyj· 
skich legfonistów, udających się na 
terytoria sudeckie, na których ma 
być przeprowadzony plebiscyt. -
Będą oni w myśl układu monachij­
skiego pełnić służbę porządkową 
na tych terytoriach aż do czasu 
przeprowadzenia plehiscytu. Człon 
kowie legionu brytyjskiego pełnir 
będą swą służbę w cywilnych ubra 
niach i· melonikach. zaś. jako znak 
rozpoznawczy służyć im będzie 

krawat o barwach legionu. Koszta 
utrzymania tych tysiąca ludzi po­
nosi angielskie ministerium spraw 
zagranicznych. Pobyt legionu bry­
tyjskiego w Czechosłowacji po· 
trwa około 8 tygodni. 

Wcmraj odbyło się pod przewod 
afotwem tow. Tomasza Arciszew-
11kiego posiedzenie plenarne Cen. 
tralnego Komitetu Wykonawczęgo 
Polskiej Partii Socjalistycznej. C. 
K. W, uczcił pamięć zmarłego 

pFZed paroma dniami tow. St. Tryl 
l'lkiego. W sprawie ostatnich wyda 
rzeil dziejowych powzięto uchwałę, 
którą poaajemy dosłownie. t>. P. S. 

. uznała za konieczne podnieść z ca­
łym nacfsJdem, że problem Sląska 
~ to jest problem całego Aląska. 
Los Polaków na śląsko Opolskim 
nie przestanie być przedmiotem 
u.intersowa:A największych Polski 
Pracującej. 

C. K. W. P. P. S. witając serde­
cznie lud pracujący śląska Zaol­
%a"51dego od dziś - na zawsze 
zjednoczonego z Polską, ze szcze­
gólną rad9Śclą zwraca się do to­
wan:yszy, uzeszonycb w Polskiej 
Socja1lstycmej Partii Robotniczej 
i w sprzymierzonych z nłą Związ­
kach Zawodowych, Spółd.zietczych 
i .~Siłackich" śląska. Organizacje 
te od samego początku ruchu wy­
zwoleńczego Polaków na śląsku 
z- pod ucisku narodowego i spole­
cmego, stanowiły i stanowią naj­
~ielniejszy i najofiarniejszy zas­
tęp socjalistów polskich, zaharto­
wanych w pracy i w walce pod 
sztandarami dawnej PPSD Gali· 
cji i śląska, a później P. S. P. R. o 
prawa narodu ł sprawiedliwość 
apołecZną. 

Wtym wielkim wysiłku nasi to· 
ll'lafzysze trigdy nie byli odoisobnłe· 
ni. Partia nasza w chwilach waż. 
nych i trudnych, była zawsze z ni· 
mi i .ze sprawą, której bronili. 

Dzisiaj, gdy wracają do wspól­
nydt z przed lat 20-tu szeregów­
CKW. PPS. podnosząc ten dziejo­
wy fakt, stwierdza jego wielką do· 
niosłość dla dalszego rozwoju ru­
ehu··robotnłczego i PPS. w Polsce. 

W tej .przełomowej chwili, gdy 
dobiega końca okres zmagań o łą­
czność śląska Zaolzańskłego z Pol 
ską, CKW. PPS. składa w imieniu 
całej Partii i całej Polski Pracują­
cej wyrazy najgłębszej c:zc:i dla bo­
haterstwa najlepszych synów ludu 
śląskiego, poległych w toku dfogo 
1etnięh walk za sprawę Wolności. 

CKW. PPS. wyraża przekonanie, 
że niespożyte siły mas pracują­
cych Polski są gwarancją, że pra­
wo CAŁEGO śLĄSKA - DO ŁĄ­
CZNOśCI Z POLSKĄ musi zwy~ 
ciężyć i zwycięży. 

C. K. W. PPS. przekazując swe­
mu Prezydium wszystkie szczegó­
ły, dotyczące jak najrychlejszego 
porozumienia się organizacyjnego 

z P. S. P. R. - zasyła &«decme - nie powinna dostać słę w zateż­
słowa· umania tym wszystkim dzia uość od „Trzeciej" Rzeszy. 
łai:zom socjalistycznym z tow. Ta~ "'.,," 
deuszem Regerem na czele, któny Centralny Komitet Wykonawczy 
całe swe życie poświęcili SPRA- pOwziął szereg uchwał w wykona. 
WIE śLĄSKA. niu OBOWIĄZUJĄCEJ CAŁĄ PAR 

C. K. W. stojąc na gruncie ostał TIĘ decyzji Rady Naczelnej z do. 
nich uchwał Rady Naczelnej wyra- 24 września co do sytuacji wewnę. 
ża przeświadczenie, że dalsze sto- trznej kraju, 
sunki między Czechosłowacją i Pot Na zakończenie posiedzeaia z~ 
ską w1nny oprzeć się na współpra łatwiono różne sprawy organiza. 
cy obu państw; Czechosłowacja cyjne. 

. • · 

KRWAWE ZAjśCIA W CZAStf 
OKUPOWANIA OBSZARóW 

PRZEZ NIEMCY. 

Anglia pod arm•• 

Jak stwierdzają doniesienia urzę 
dowe z Pragi, w czasie zajmowi„ -
nia obszarów przez wojska niemie­
clrie zanotowano szereg krwawych 
zajść. Na stacji kolejowej w Bo­
denbach w chwili odjazdu ostatnie 
go pociągu osobOwego do Czecho­
słowacji, ze strony niemieckiej o­
strzelano członków eskorty wojsko 
wej i pociagu. Dwaj żołnierze cze. 
scy zostali zabici, a jeden ciężko 
ranny W Dzieczynie w pobliżu mo 
stu na Łabie wywiązała się strzela 
nin3 płJmiędzy wo§skiem ·czecho o 
wackim a hitlerowcami. Stnetant­
na trwała przez całą noc. 

t 

, ,lnspekda linH Magino'a przez gen. Gamelina 
~ . 

DALSZA OKUPACJA OKRĘGU 
NR. 3. 

• ' f ~ 

Dzienniki angielskie twierdzą, że 
zarówno lotnictwo jak i armia te­
rytorialna Wielkiej Bryta•nii zosta­
ną w bliskiej przyszłości ilościowo 
podwojone. Do lotnictwa mają zo­
stać wprowadzone nowe maszyny, 
przy czym istniejące jeszcze samo· 
loty starszego typu zostaną całko. 
wicie wycofane. 

Równocześnie przewidziana jest I 
przyśpieszenie budowy okrętów 

wojennych. Wielka Brytania posia 
da obecnie 101 jednostek, znajdu· 
jących się w budowie, a mianowi­
cie: 5 okrętów liniowych, 22 krą­
żowniki, 5 lotniskowców, 32 kontr-

1

1 

torpedowce, 19 łodzi podwodnych 
i 28 mniejszych jednostek, przy 
czym część tych okrętów jest już• 
na ukończeniu. Ponieważ jednak 
program rozbudowy floty na rok 
1938-39 nie został jeszcze wypel. 
niony, w kołach admiralicji noszą 
się, jak słychać, z zamiarem po­
większenia liczby stoczni zajętych 
budową wojennych . okrętów an· 
gielskich. 

JEDYNIE CZĘśCIOWE ZWOLNIE I 

INSPEKCJA LINII MAGINOT 
PR.ZEZ GEN. OAMELINA. 

„Kurier warszawski" donoSi 
Berlina: 

I W związku z pogłoskami o prz\1 
gotowującym się zbliżeniu francu­

z l sko • niemieckim, niem.i ee kie kota 
polityczne z zaciekawieniem ko· 

am 

Wvrwane slupy graniczne 
niesione na uliciHh Cieszyna 

NIE REZERWISTóW W ANGLII. I ---IL:.oi!ililllil!llllllnn!lliiiil_llll!:_..,. _____ _. ____ _ 

W Londynie wydane zostały za­
rządzenia, by rezerwiści marynar. 
ki, powołani do służby w czasie 
kryzysu, zostali zwolnieni możliwie 
naj!Szybciej, jeszcze w tym tygod· 
nitt. Będą oni jednak musieli być 
gotowi do natychmiastowego uda­
nia się na pokład okrętów, na któ­
rych obecnie znajdują się. jak pod· 
kreśla „Associated Press", zwol­
nienia reberwistów nie należy tłu. 
czyć jako całkowitej demobilizacji 
floty brytyjskiej. ' 

Takie zasady 
sa dla bitlerowc6w nie do prz1iecia 

mentują wiadomość o wtorkowym 
przyjeździe gen. Gamelin do Stras­
burga oraz inspekcji jego wzdłuż 
linii Maginota_ , 

Jak informuje się w Berlinie -
duża część francuskich rezerw!· 
~tów została już zwolniona do do· 
r.•ów, część z nieb jednak, stacjo­
nowana w fortyfikacjach granicz· 

, nych, zostan{e zwolniona doviero 
po odesłaniu do domu wszystkich 
rezerwistów niemieckich oraz Po 
szcze~órowej insoekcfi linii Magi· 
nota przez gen. Game1in. 

1 PAT. donosi, że gen. Garnetln 
dokonał wczoraj w Miluzie 1'rze 
glądu wo.isk, gorąco ok1askiwa· 
ny przez tłumy. 

Naczelne dowództwo sił zbroj­
nych Rzeszy komunikuje: wojska 
niemieckie pod dowództwem gen. 
artylerii von Reichenau kontynuo­
wały dnia 4 b. m. od godz. 8 dal­
szy marsz, celem obsadzenia dal­
szych części okręgu nr. 3. 
,,. __ , .„.,....-:&!,!:.;!~ ;JR'"'~ 

Hurauan na~ Au~lia 
W poniedziałek nad całą Anglią, 

a w szczególności nad wschodnim 
wybrzeżem, szalał huragan, które­
mu towarzyszył ulewny deszcz. W 
związku z tym wstrzymana zosta­
ła komunikacja parowcami pomię· 
dzy wyspą Wight a Anglią. 

_.,...„~„ t••~----------------------~ 

Jang Tse spływa krwią 
Niezwrkle krwawe walki o Hankou 

Komunikat chiński donosi o nie­
zwykle krwawych walkach na lic'!: 
nych odcinkach frontu Jang Tse. 
Chińczycy nie zadawalają się pa· 
sywną obroną swych pozycji, lecz 
w wielu wypadkach przechodzą 

do kontraktów. Wczorajsze i one· 
gdajsze walki przyniosły Chińczy· 
kom pewne sukcesy, z których naj 
b2rdziej znacznym była bitwa sto­
czona przez oddziały chińskie z k ri 

lumną japońską na . szosie żui. 
czang - Uning W bitwie tej Japoń 
czycy ponieśli duże straty w lu-

dziach. Po krwawej walce cofnęli 
sic w kierunku na żuiczang. 

·Również na drodze. prowadzą­
cej do Nanczang doszło do zacie­
kłych walk, w których po stronie 
japońskiej i chińskiej poległo oko· 
to 1500 ludzi. a Chińczycy zdobyli 
4 dz i a ła japoii skie. 

Stoczono również wielką dw.u· 
dniową b i twę pod Deaniem, gdzie 
straty obu stron walczących były 
bardzo znaczne, przekroczyłyby 
bowiem razem 4.000 ludzi. 

Zakaz przy\.Vozu 
koron czeskich do Polski 

Pod topór, hitlerowski 

Podsekretarz stanu Ameryki Sum 
ner Welles (zastępca Hulla) wygło 
sił przez radio przemówienie, w 
którym przedstawił politykę zagra· 
niczną Stanów Zjednoczonych w 
okresie kryzysu czechosłowackie· 

go. Mówca zwrócił się z apelem na 
rzecz 'ograniczenia i redukcji zbro· 
jeń oraz porozumienia światowego 
w sprawie odbudowy gospodarczej 
bez której nie mogą istnieć ani do­
brobyt, ani stabilizacja międzyna. 
rodowa. Zdaniem Wellesa, trwały 

pokój 111oże nastąpić tylko w razie 
powrotu narodów do następują· 
cych zasad: respektowanie danego 
słowa, nie mieszanie się do spraw 
wewnętrznych innych krajów, re­
gulowanie sporów i rewizja trak­
tatów, jeżeli jest ona konieczna, w 
drodze rokowań pokojowych, sza· 
nowanie praw innych narodów w 
tej samej mierze, w jakiej narody 
te pragną, by szanowane były ich 
własne prawa. 

Na frontach Hiszpanii 
W 

0

Nr. 76 Dziennika Ustaw ogło­
szony został dekret Prezydenta Rze. 
czypospolitej z dnia 3 października 
1938 r. nowelizujący t. zw. dekret 
dewizowy z dnia 26 kwietnia 1936 r. 

gnlęcla. przez czynniki spekulacyjne 
do Polski więl<szej ilości koron Cze_ 
skJch ponad tę ilość banknotów ł . bi­
lonu, która w tej chwłll znaJduj:" ~ę 
na teren"ch re.windykowanych. , 

Niemieckie biuro informacyjne 
podaje: skazany 24 czerwca r. b. 
przez trybunał ludowy za zdradę 
kraju na karę śmierci i trwałą u­
tratę czci Ludwig Maringer z Bonn 
został wczoraj stracony. Skazany 
uprawiał działalność szpiegowską 
od szeregu lat, narażając na nie· 

l' 

·' 

bezpieczeństwo odbudowę obron­
nośc.' kraju, zwłaszcza w dziedzi­
nie zbrojeń. 

Wczoraj też stracona została 

skazana 19 lipca r. b. za zdradę 

kraju na karę śmierci 39-letnia Ka 
tarzyna Kneup, ur. Kremer z Klein. 
blittersdorf (zagłębie Saary). 

Komunikat · ministerium. obrony 
Hiszpanii podaje: na froncie armii 
wschodniej nieprzyjaciel, wspiera­
ny przez wielką liczbę samolotów, 
kontynuował natarcie na na~ze sta 
nowiska w. Sierra Lava li de la Tor 

'. I 

re na południo - wschód od Corso 
w strefie rzeki Ebro. Po kilkakrot­
nych atakach, w których poniósł 

duże straty, nieprzyjaciel zajął 
trzy wzgr'Jrza. Wszystkie inne a­
taki zostały odparte. 

Na podstawie nowego dekretu p. 
minister skarbu wydał rozporządze­
nie postana\1\<iające, że sprowadzanie 
bez zezw(llenia do kraju z zagranicy 
pienięd"zy w walucie czeskoslowac­
kiej jest zabronione. 

Rozciaj?Dlęcle tego zakazu na inne 
walut~ nie jest zamierzone. 

Zakaz przywozu do kraju koron 
czeskich tłumaczy się obaw11 ścią.-

Należy podkreślić, że zarówno 
ogłoszony dziś dekret. jak l rozporzą 
dzenie wykonawcze nie za-0strzają w 
niczym obowiązbjących w 4'ólsce 
przepisów reglamentacji dewłżowej 
a stanowią tylko natura.Iną ochronę 
11:ospodarstwa polskiego przed ewen­
tualną. spekulacją w związku 1. re\„.\ 
dykacją śłąska Zaob:ańsklego. 
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Debat• ·w Izbie Gmin 

Atak na Chamberlaina 
Premf er angielski chwali Hitlera, ale zapowiada dalsze zbrojenia w wrbarach da samorządu stal-icJ 

CHAMBERLAIN 

chium. Godesberg stanowi nitlma- tempo l rozmiary wzrastają z katt­
tum. natonuast Monachium eznacza dym dniem. :Niech nikt nie myśli, że 
przyjęcie planu nlemłecko-francns- dlatego, lt podplsallśmy to umowo 
kiego, regwującego przejęcie teryto- między czrerema mocarstwami, mo­
rium przez Niemcy pod kontrolą ko- żemy sobie p<.zwollć na ograniczenie 
misji międ2ynarodowej. I nuzych wyslłków nad rozbudowlł 

Premier zakończył swe przemówte zbrojeA". 
nie wyrazami uznania dla Hitlera, I Po przemówieniu premJera ostro 
Mussoliniego l Daladlera, ale ostatni zaatakowali politykę p, Cbamberlal­
ustęp miał nieoczekiwaną nntę: ) na b. mln. Eden l szef opozycji tow. 
„Oddawna - mówił Chamberlain - Attlee. NMze agencje telegraficzne 
przystąpiliśmy do wykonania wiei- I nie uwata.ły jednak za potrzebne po­
kiego programu zbrojefl, którego dania teksto Ich przemówied. 

.-iiji. „ łW!fM&CO§ FP; ••;ęrwg JW 

Dnia 3 paidzłernlka odbyła się 
w Wal'Szawie konferencja przed­
stawicieli dzielnic PPS. l Klaeo­
wych Związków Zawodowych, któ 
ra przyjęła Jednomyślnie naatępu­
llłClł rezolucję: 
Konferencja przedstawicieli dziel 

nic PPS. ł wszystkich oddziałów 
Klasowych Związków Zawooo­
wych stwierdza ogromną wagę pO 
lityczną i społeczną nadchOdz'ł-

ĘiM 

cych wybOrów samorządowych. 
Przejawić się w nich musi praw. 
dziwe Oblicze młeazkahców stoll-

Prezydent ZSSR. 
cieiko zachorował 

Wojska polskie przejmują dalsze terrtoria 
• 

Sląska za Olzą 
Odezwa Marsz. Smigtego-Rrdza do Polaków za Olza 

Przejm(}wanie terytorium śląska 
Zaolzańskiego postępuje naprzód, 
zgodnie z przewidzianym progra­
mem. Koresponden't P. A. T. od­
był w godzinach południowych 

„Obywatele! Wobec pokojo­
wego załatwienia spraw spor­
nych między Polską a Czecho­
słowacją, należy spokojnie, god 

przejażdżkę samochodem z Cie- !!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!~ 

Nowe trudności 
Czechoslowadi 

nie i bez dalszego rozlewu krwi 
oczekiwać ostatecznego ustale­
nia granic. Oczekuję też od Was 
szlachetnej rycerskości właści­
wej Polakom, gdy są gospoda­
rzami we, własnym dqmu. 

To odnosi się do wszystkich, 
bez względu na to, f!LY są na 
terenie objętym już przez wła­
dze polskie, c::z.y też na terenie, 
który dopiero będzie objęty". KALININ 

Generalny inspektor sił 
zbrojnych I Z Moskwy donoszą, te prezy-

(-)$migly-Rydz dent ZSSR. Kalinin ciężko zacho-
Marszałek Polsld rował. 

cy i dojść do decydują~a głosu 
o bycie i ro:r.wOju Warszawy rze­
czywiste przedstawicielstwo jej o­
bywateli. 

Kooferencja wyraża głębokie 
przekonanie, ie cała klasa pracu. 
Jąca stotłcy, zarówno roboitniCYi 
jak i pracownicy umysłowi, stanie 
zwartym szeregiem przy sztanda.. 
rach demokracji I socjalizmu, sku 
płafąc się przy Warszawsldm KomL. 
tecie Wyborczym PPS. I Zwłą~ 
ków ZaWOdowych. 

Konferencfa pOdkreśJa :r; całym 
nacisldem kc.Weczność najbardziej 
zdecydowanego przecłwstawie.nła 
się „sanacyjnym" ł endeckim pró„ 
bom pozyskania głoaów. UsiłOwa­
nłm tym przecłwstawł<>ny musi 
być zwarty ł solldarny wysUek, 
który zorganizujemy przy wypró. 
bOwanych organizacjach PPS. I 
Związków Zawodowych. 

Niech nikogo nie zabraknie w. 
akcji wybOrczej. Wszyscy do sze­
regów, walczących o demokracJI 
ł dobrObyt mas. 

'uywro[enie ~omunilalii 
Komunikacja na linii powletf'2-! 

nej Wiedeń - Praga - Drezna 
- Berlin została przywrócona. I.o 
ty odbywają się codziennie & WY.• 
ją1tkiem niedzieli. 

W ponledrlałek odbyła się w Izbie 
Gm.In, ocldawna oczekiwana debata 
o polityce zagranicznej Rządn p. 
Chamberlaina, Debatę rozpoczął b. 
m.lnister marynarki orac poseł do 
Izby Gm.\n Duff Cooper, - który Jak 
wiadom~podał Ilię do dymisji, nie 
chcąc dalej ponosić odpowiedzialno­
śell za politykę Rządu. Oświadczył 
on m. In„ że jedną z najważniejszych 
zasad polltyki zagranicznej jest jas­
ne pnedstnwłenie tej polityki innym 
pa6stwom i stwierdził, że polityka 
angielska nie uwzględniła tej zasady 
w czule wydarzeń politycznych o­
statnich miesięcy. Poseł Duff Cooper 
skrytykował ostro prowadzenie po­
lityki zagranicznej imperium brytyj 
skiego pr7.ez premiera AngUł, zarzn­
cając mn J>Odl>isanłe wspóhlej deklar 
racji w Monachium, bez ko08Ultaejl 
7.e swołml kolega.ml bez porozumie­
nia 11 8'1J1!sznikam.I Anglll I bez m­
wladontłflnla dominiów. 

Bezpołrednlo po przemówieniu po­
sła Duff Coopera, zabrał głos p~ 
mler Chmberlmn. 

szyna przez Szopicę, Konską, Trzy 
niec do Dolnej Łużnej ł przez Łyz 
bicę do Bystrzycy. Wszęd'l:ie na 
całej trasie panuje nastrój świą­
teczny. Tłumy ludzi na ulkach, 
sklepy pozamykane, powiewają 
sztandary polskie. W Trzyńcu dzła 
twa szkolna z naręazami kwiatów 
przygotowuje się na powitanie 
wojsk polskich, które pnez wszyst 
kich są niecierpliwie oczeki'Wane. 
Huty :zostały w niedzielę ewaku­
owane I wywieszono sztandary 

Japonia w poszukiwaniu ministra spraw zagranicznych 
polslde. 

Premier zastrzegł się, że na razie ODEZW A 

. ~ mapo:m~ ~~r:1~as~p= MARSZ. śMIGLEGO RYDZA 
premier opisał przebieg wypadków PAT. kornll'llikuje, te Marsz. 
od ubiegłej arody w Y ja A n la h c śmigły - Ryd-z wystosował do Po-
r6tnice m.lędey warnnkaml memo- • 
randum Hitlera z Godesbergn, a o- laków za Olzą nast~uJącą odez-
stateczną umową zawartą w Mona- I wę: 

Londyn opracował nowy rozdział 

starei komedii 
wrcof ania ochotników z Hiszpanii 

„Times" pisze w notatce swego 
sprawozdawcy dyplomatyczl!lego, 
że wejście w życie angielskiego 
planu wycofania ochotników cu -
dzoziemsklch walczących w HisL­
panii, wydaje się w obecnej chwili 
bardzo łatwe. 

„ 

PREZ. BENESZ 

Prezydent Benesz przyjął w po· 
niedzłałek min. Czernaka, człon­
ka słowackiej partii ludowej, któ­
ry w ultymatywnej formie zażą­
dał, aby w ciągu 24 godzin wła­
dza wykonawcza Słowacji przeka 
zana została w ręce osób desygno 
wanych przez słowacką partię lu­
dową. W razie niespełnienia po­
wyższych żądań, min. Czemak za 
grozn natychmiastową dymisją. 

Barykady w Hankou 
Chiń<zrcr zagowiadai1 obrane miasta za wszelki <ene 
RZĄD JAPOŃSKI 

NADAL NIE UZNAJE 
RZĄDU CHIŃSKIEGO 

Premier i minister spr. zagr. Ja. 
ponii, ks. Konoye objął w ponie­
działek urzędowanie w ministe­
rium spraw zagranicznych. 

Przyjąwszy dziennikarzy, Ko­
noye oświadczył, iż Rząd pozosta­
je wierny polityce w stosunku do 
Chin, której główne wytyczne zo­
&tały wyłuszczone 26 stycznia. Ja­
ponia nadal nie chce mieć do czy­
nienia z Rządem Czang-Kai-Sze 
ka. jest to zasadą polityki japoń­
skiej, nie mającej podobno nic 
wspólnego z ustąpieniem gen. U­
gaki. Konoye zapowiedział> że 

sprawuje obowiązki ministra spr. 
zagr. tymczasowo. Kandydat na 
to stanowisko będzie prawdopo­
dobnie ustalony w przyszłym ty. 
godni u. 

Komunikat japońSki donosi, te 
ostatnio posuwanie się naprzód 
kolamn japońskich napotyka na 

nosi, że mimo zacf~tych walJr, llnJa 
frontu ostatnio nłe mdenJa ałę I 
przebiega o kilka kilometrów od 
Tieo - Czia • Szeo. Wazyatkie ata• 
ki japońskie na Unle chł6skle zo­
stały odparte ze znacznymi stra• 
tarni dla atakującego. 

dość znaczne trudności, bowiem ~~~~~~~~~~~!! 
Chińczycy zdążyli zbudować w 
górzystych miejscowościach liczne 

Wiadomość 
• sensacr1na 

ale nieprawdopodobna 

Na palestrtiskim wulkanie 
„Daily Telegraph" zamłeez(Z& 

doniesienie swego koreepoodeota 
z Moskwy o nekomym usunłęclu 

marszałka Bliichera ze stanowiska 
głównodowodzącego armią eo­
wieoką na Dalekim WscbOdzie. W londyńskich kołach politycz· 

nych twierdzą, że w związku z u· 
spokojeniem ogólnej sytuacji eu­
ropejskiej sekretarz londyń-skiego 
komitetu t. zw. nieinterwencji Hen 
nings uda się w najbliższym cza· 
sie do Hiszpanii, aby przedłożyć 
obu walczącym stronom szczegó. 
ły wykonania planu wyi:ofania o­
chotników cudzoziemskich z Hisz 
pan ii. 

Rzeź w Tyberiadzie 
Straszliwy napad terror1st6w na miasto Qdowskie 

jak wiadomo, plan ten został w 
zasadzie przyjęty przez Rząd re· 
publikański w Barcelonie. Rząd 
gen. Franco natomiast dał wymi­
jającą odpowiedź. 

Projekt wysłania Hennigsa do 
Hiszpanii został zaaprÓbowany 
przez wszystkie mocarstwa repre­
zentowane w londyńskim {amite­
cie nieinterwencji z wyjątkiem Z. 
s. s. R. 

W ciągu ubiegłej nocy grupa 
terrorystów arabsldch Ucząc.a prze 
sZło 1 OO ludzi, dokonała napadu 
na Tyberiadę w Palestynie. Terro­
ryści wkr0<.zylł do miasteczka od 
strony dzielnicy żydowskiej, poło· 
żonej na wzgómi nad jeziorem 
GaHlejsldm. Po zabicłu strażników 
żydowskich, terroryści szli od do­
mu do domu, dokonując rzezi 
wśród mieszkańców. Dotychczas 
zdołano ustalić, że zabitych zosta­
ło 24 żydów, w czym 3 kobiety i 
11 dzieci. Wśród rannych j~t 60 
dzieci. Terroryści uastępnie pod­
palili bóżnicę, gmach · rządowy i 
budynek sądowy. 

Strategiczne znaczenie 
„D61nocnei drogi morskiei11 

W Murmańsku zarzucił kotwicę I ne sowieckie nransporty. Droga 
sowiecki statek - cysterna, który ta nabiera niezwykle doniosłego 
w liipc-J opuścił Włodywostok, u- znaczenia strategicznego, gdyż po 
dając się do Murmańska drogą zwala na częściowe zao.patrywa­
póbnocną. Przepłynął on 6.500 mil nie armii dalekowschodniej pólno 
morskich w 47 dni. Szlak północ- cą drogą morską, co dot)"chczas 
ny. którym płynął statek-cysterna było niewykonalne. 
wytyczony był przez sJynną eks- W związku z tym u ujścia Leny 
pedy>cję „czeluskinowców" na cze budowane są pośpiesznie wielkie 
l~ k(.Jrej stał prof. Szmidt. Obec- bazy materiałów pędnych dla flo­
aiie. szlakiem ł1-M idą już regular- ty sowieckiej. 

Atak ten trwał 2 godziny - i 
był tym bardziej niespodziewany, 
że okolłca ta ostatnio cieszyła się 
względttl)'tn spokojem. 

Gen. Franca 
buduie„. wiezienia 

Wycofujący się z miasta napast 
nicy natknęli się na patrol trans­
jordanskiej straży granicznej. W 
czasie utarczki, jaka się wywiąza 
ła, czterech powstańców zostało 
zabitych. 

Napad ten jest najkrwawszą ma 
sakrą od czasu sławnej rzezi w 
Hebronie w r. 1929. 

fortyfikacje, uzbrojone niekiedy w 
c!ziała 6-ciu calowe. W Han-kou na 
rozkaz marszałka Czang-Kai-Sze­
ka budują $ię na ulicach baryka­
dy, zasieki z di"utu kolczastego 
i t. p. 

Komunikat sztabu chińskiego do 

Miedzyministerialny komitet 
dla spraw Sląska Zaolzańskięgo 

W poniedziałek odbyto się pod 
przewodnictwem prezesa Rady Mł 
nistrów, gen. Sławoja Składkow. 
skiego, JX'ilłiedzeoie Rady Mlni­
~trów, na którym załatwiono sze­
reg spraw bieżących. M. in. Rada 
Ministrów Powołała komitet mię­
dzyministerialny, który p<>d prze­
wOdnictwcrn delegata ministra 

spr. zagr., ministra pełnomocnego 
Arcisztiwskiego, zajmie się cało­
kształtem spraw związanych z 
przejęciem śląska ZaOilzańsk:ego 
i przedstawi Rządowi projekty kon 
kretnych Larządzeń z zakresu ad. 
ministracji politycznej i gospOdar 
czej. 

Z powodu ,,nawaht pracy" funk 
cjonariuszy więziennych w Hisz- Pogrzeb Witolda Regera 
panii faszystowskiej, postanowło- W poniedziałek odbył się w Cie 
oo .podwyższyć łm pensje. szynie ma,nifestacyJny pogrzeb za 

Okazała się również nagląca po bitego harcerza polskiego Witolda 
trzeba wybudowania jeszcze jed-1 Regera, komendanta Związku Har 
nego więzienia w Sewilli. cerstwa Polskiego za Olz~. ":#. u-

formowanym pochodzie kroczyła 
kompania honorowa wojska, dele 
gacja harcerstwa ze szta.ndarami 
i młodzież szkolna. Niesione były 
również oduiaczenia zmarłego. 

Według tych informacji maru. 
Bliicher ma się znajdować obecni• 
w aresztcie domowym. Zanucane 
mu są błędy popdniooe podczas 
incydentu pod Czang-Ku-Feo1. 
(ATE). 

Dzika zemsta 
szot era 

Aktu dzikiej zemsty dopUell ... 
w Slnaia (Rumunia), pewien aofer. 
Prowadząc n.a górskiej serpenłynlo 
samochód, w którym znajdowała „._ 
właścicielka wozu I jej dwie przyja.­
ciółld, swfer nazwiskiem Malev, 
chcąc zemścili &ie za otrzymane 
przed kilku dniami wypowiedzeDle 
pracy, skierował mMzynę w a~ 
przepaści, a sam wyakoczyL W o­
statniej chwili samochód zatrzymał 
slę z trndem na zboczu, etoczywsą 
Ilię tylko ZO metrów w dół, Jednalda 
trzy pasażerki odniosły banho ~ 
kie rany. 

170 budynków 
splonelo 

We wsi Lublkowłcze pow. sarned· 
sk.iego, na skutek nieustalonej Je­
szcze bliżej przyczyny, wybuchł wiei 
ki potar. Spłonęło 170 budynków: 
mieszkalnych, ogromna llo'6 inwen­
tarza l zbiorów. Pot.ar zlokallzowa-­
ny został dopiero po 10 godzinach. 
Ponad 100 rodzin pozostało bez da­
chu nad głową. Przez wydział opieki 
społecznej wo.l:yńsklego urzędu woje 
wódzkiego organizowana została ak­
c,Ja P,OJlll>C1 poszkodowarąm. 
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Walka z chrześcijaństwem fMójkJa.TA„RG·pwN I.KA-
·~~·, tv~1 

. ·. . 

W alka z cllrześcijaństwem w o­
g&le, z katolicyzmem w soozególe 
~a w „III-ef' R~y dalej. 

Przed anszlusem (przyłącr.e· 
~ niem AtlStrii) pmypi.sywano duże 

'-...... n~i1enie walki z katolieymnem 
~ o.kolicmiości., że w Niemczech 
ÓW'f!Zesnych 64% stanowili prote· 
stancl. J ednakoW'OŻ po p1'1zyłącze· 
niu katolickiej Aiustrii walka 
trwa dalej - mimo ugodowych 
poceynań kard. lnnitzera. 
. Ale walkę hitleryzmu s kato· 

li.dkim klerem - prowadzooą pod 
pretekstęm ro.zpoliit)"kowau.ia tego 
lcleru (katoliieyzm ,;polityczny") 
i azicodli'Wej dla Niemiec polityki 
Watykanu zo.sitawmy dziś raca:ej 
~a uhoC1Jtl. Postawimy imle, szer· 
eze pytanie: ozy Mtł~ j11ko 
doktxryna, jako świat01pOgląd, mo· 
że nie prowadzić walki z eh.me· 
ści.jaństwem? 

Otói NIE MOŻE! Nie może 
dlatego, że eame po.detawy hitle· 
rowskwgo światopoglądu eą w 
niezgodzie z chrześcijaństwem. 
Podstawą hitleryzmu jest MI­
STYKA KRW~ RASY. Jest to 
światopogląd ZABORCZEGO, 
WOJENNEGO NACJONALIZ-
MU. Naturalnie taki świato P 
gląd nie może mieć nic wspólne· 
go :& hasłem miłości bliźniego. 

W alka z chrześcijańetwem nie 
jest „prywatną„ 91>ecjalnością Ro-
8enherga. Cały ,,Mem Kampf" 
Hitlera jest przesiąknięty tym 
„b:.Ologiozmem" o którym pisał 
w siwej rozprawce (o poglądach 
Hitlera) b. prof. PastUJ!WJka. 
,,Brologilzm" zastęipuje chrześci­
jański spirytualimn; dloktryna za· 
horcza (,,naród bez pr.ze&trrre· 
ni"!) zastępuje has.la ogólno· 
ludzikie, hasła pokoju i miłości 
między bliźnimi. 

W jemiokim ,,Pmegil.ą.cłrrie Po­
w-ieahnym" p. F. WalozyiWti a· 
naliimje podstawowe - obok 
,,Meim. K.ampr' teoretyozme dzie. 

w ,,Ili-ej" Rzeszy 
ło hiitilerow:slciej „filozofii", mia· kwemną, niż w Hitlerii. Mit ,,na· 
nowilcie Roeenherga ,,Mit XX-go rodu" zastępuje milt Chrystusa· 
stnłecia" i słummie powiada, że Krzyż łamany (!'Wastyka) za· 
clla au~a isłlnieje jedno tyi1ko stępuje bzyi chTześcrjańsiki. 
kryterium prawdy: „SUMIENIE ,,Zwróciliśmy wiarę narodowi, 
RASY, spr-aW'lljące swe ftmkcje w który już przestał wierzyć!" - O· 

słuooie nordyckiej krwi i narodu 6wiadczył Goerilng. Hiitleryimn nie 
niemieckiego". Tak, ,,narodu nie· chce po,zostawić ani CZl!$tki du· 
mieokiego" ! A je&li tak - nie ezy niemieckiej chrystiani'Zlllowi, 
ma to nic wspólnego z za511dami ho chce wszystkich sił tej dmzy 
ohTześcijańskimi. Już dhoóhy dla· UiŻyć do wa1ki o ideały hitferow· 
tego, że wyłączność jednej ra$'J eikie. 

pNynajmniej ugody„. Nawet ks. 
Pastusdta (o k.tórym nie tak da· 
wno pisaliśmy) widocmie chce 
się ludizić, skoro tyle - tyle „za· 
sług" przypisuje hilt:letyrzmowi~'. 

Przegląd prasy 

jest nie do piizyjęcia przez chrze· Popros"111 więc hiltileryzm ma 
ścijańsitw-0, mające charakter O• WŁASNĄ ,,RELIGI~"· Jej do.g· 
gólno-łndzki, a więc między-raso· maty zapożyczył od starrych filo· 
wy. . zofów i aoojofogów - ideę potę· 

NiediaW1Do ukazała się po fran· gi państwa od Hegla; zahorczoeć 
ousk.u hardrzo treściiwa książka („Wille Z\UT Macbt") - od Nie· 
R. D'Harcourta p. t. ,,Catholiques tschego, autora ,,Antychryista", 
d'Alłema.~e". Zawiera całą hi· wroga dh'l"ześcijańBtwa i dem-0-
storię konfliktów mię<hy hitle· kracji; rasiimn - od Go.hilneau 
ry"Llllem a katolicyDnem, ai do Chamberlaina; mieity1kę ziemską 
papieśkiej encykliki ,,Miit hren· - od Eokiharta. Dla chneścijań· 
nender Sorge". P'I'zy końcu znaj- etwa miejsca nie zostało! 
dinjemy ciekawe roz.ważania ogól· Taki jest stan rzeczy, ohjektyw· 
ne. To, oo eię d:zieje w Niem· nie stiwierdirony. Albo - albo! 
ozeoh - pisze aUJto.r - to PRO. A11ho hittleryan, albo chrześeijań· 
CES DECHRYSTIANIZACJI (a. stwo ! 
333). Oczywitście - nem wiado· Ale są ludzie, którzy się łudzą; 
ma - hitleryzm nie lllSUrwa same· którzy chen się łluWić • którzy po• 

-~ B. " . "' ' go Mowa „ og - nato.m111&t za· !!7JU!kują jakiejś „syntezy" lub 
etępuje Boga ,,ERSATZ - BO· 

Szukają ,,syntezy" także nui 
„dynami07llli" katolilcy typu au­
torów z ,,Piroeto z Mosm". Czy 
nie widzą całej prrz;eciwstawności 
Mtleryzmn i dhmeścijaMtwa? 
Zapewne wild1zą - ale pod słowa· 
mi o „katoHzacji" Mtle.ryzmu U· 

krywają my!l o „hitlerya;acji ka· 
tolicyzmu''. Ozyli - rezygnację z 
chrz eś ci jaństwa ! .„ 

K. CZAPIŃSKI. 

Fabryka: LWóW, Janowska 24. 

GIEM" (słowa D'Hareourta), tm. 
mistyką „gleby i krwi", mietyką 
,;ra-sy" i ,,narod1ł'. Czego naprawde chcą 

NieDlCY sudeccy? 
Cze190 chcą Niemcy sudeccy żyło, a o anszlusie do Niemiec 

ECHA SPRAW CZECHO· 
SŁOWACJI W ANGLII. 

Wybimy prredstawiciel konser· 
wa.tystów w mąidzie Wielkiej Bry· 
tanii, pierwszy lord a.dmiraliicji­
DofF Coo.per u.st~pił. W związilro 
z tym ,,Kurier Połsk.i" pi.sze, re 
jest to pierwszy sygnał głębokie· 
go WlStnąsu, jaki w opinii 81Ilgiiel· 
skiej wywołać musi p-0łit)"ka an· 
gfolska w Siprwwie Crechosłowa· 
cji: 

Prz:ecięitny Anglik je9t wpra.wchłe 
zc-obwyoony i ro211'a.dll'Wllrny tym, ze 
• powodu C11eehoełowa<Oji nłe doszło 
d3 wojny, napewno jednak nłe Jest 
m!l obce uc:rucie wstydn z p<>wodn ce· 
ny, jakl( za ten wyni!k zapłaelła An. 
glia. 

Zapewne - wielu Anglików rom­
mle, :ile bronienie całości Ozecho-sło· 
waeji me byłoby obroną !łll&znej 
&prawy. Je~k przyhe i oderzajt· 
ce w dll'mę rutrodowt jed lJCl7lllleie, że 
za.niechanie t.ej obrony miało oeohy 
bpitulaeji przed imiemoct-

To tez zarÓW'no Ile &tirony najsrier· 
eiryah kół społeczeństwa a111gielskiego, 
Jak i ze mony !&mego 9liroD11lctwa 
konserwatyst6w t.rzieba się spodzie. 
wa,Ć ol>jaw6w niezadowolenia, prote· 
11tów i w og6le niezbyt ~sołego obra· 
chunku za CUlS ubiegły, 

Anglia, twierd.zi dalej ,,Kuirier 
Polski", dzięki polity<ie Chamher· 
laina unikną-ó 7Jdołała nie~zczę­
ścia wojny - wskuiteik jednak po· 

O- szczędną poznasz gospody· 
nlę w mig 

R-ada używa ona „O RZ Etu 
m y d ł a 

Z-awsze bielizna wyjdzie jak 

Protestandk.i teolog prof. Barth 
stwierdza, że polityką rasi•zmu 
hitlerowskiego jest stopniowe od· 
Sll!Wanie chirześcijaństwa (i ko· 
ścioła) na margines wpołeozeń· 
etwa; stopniowo relipl i kościół 
stmą się niicrzym; zost&1111 może 
jeszcze ohrześciijańBkie stowarzy· 
szenia starców i kalek. Miejsce 
chrześcijaństwa zajmie rasisitow· 
oki hiiologilzm, św~atop-0gl.ąd za­
borczego nacjonaliimn. 

Cytowany D'HarcOUTt uważa, 
iż walka s chr.ze!cijaństwem w 
Bolazewi!i wcale nie _;e.t balł'dziej 
bezwzglęidną, bardziej konee· 

brudno to stwierdzić, o iJ.e nie ~ą ni~t nLe myślał. Wię~zość Niem­
to socjatiiści zorganizowani, a ców sudeokLoh była zdumiona, 
więc ludzie z ustalonym pwgra- gdy dezertujący HenleLn ogłosi·' 
mem politycznym. Fantastyczna hasł·o anszlusu. A gdy załamał0 
lhazba czł-0nków partii Niemców się powstanie Niemców sudeckic:1, 
sudeckich nie mówi o rzeczywi- nastąpiła raptowna zmiana na­
stych dążeniach Niemców sudec- strojów. Wojny domowej bez­
kich. Nic też nie mówią próby po- względ.nLe nikt nie pragnął. Le1.'Z Z blelldła 
wstań czynione przez O'L~Ć Niem zanim ta zmiana na!l'tlrojów mo- E-stetę nawet zachwyci Jej 
ców sudeckich, mnl tei zmienne gła znaletć swój zewnęflnmy wy- s z y k 
nastroje w tym kraju w: cJą,gu o- raz, spadł na g!'owę zagadloowy ' 
statniclt tygodni. plan lon<lyi1s~1. Ł- atwo spamiętał: T y I k o 

ilenia. Wiosna 1939 roku - Węgry. 
]Mień - inny kraj. 
Wiosna 1940 roku - Ru1D11Dia. 
Je&ień 1940 roku - Jugoeławia. 
Resl'Jtę może pan iobire sa-m doipie-

wać". 

O jaki "inny Imaj'" w jesieni 
1939 r. chodzi, ni:e tirudno eię do· 
myśleć. 

O.Z.N. A OBRONA KRAJU. 
Katowicka „Polonia" zarzuca 

O.Z.N.-owi, ile źle my kardynal­
nemu dla Polski zagadnieniu O• 

brony kraju, bowiem O.Z.N. je$t 
oskarżony o to, 

że odwraca wzrok naroclu m malo• 
wooym płoto-m i muońskim fa:rtusz. 
kom, ze wyipia omjnoś6 narocłll tani· 
mi firazesaml moeantwowyml, że za• 
kirywa rzeezywi8ly obrn sytuacji mi~ 
ihyna'l'odowej, ie drwitco ł 'l'll'Ogo 
odno&i się do W1&1.elkłoh k<Nlkiretnyeh 
p:ian1&ł6'w zwięknenia •iłr. jak chob 
by - z pomajO'W)'ch meerą kół po­
chodzący - projeikł 1RD0imłeni1 U• 
młi o 3 dywi1Jje. ie pocłtrs1mode N• 
riery, kitÓl'J'Ch usunięcie zrodziłoby 
twckozy i ofiarny entuzjum, m~· 
ny do zwycięstwa. Powtarzamy: mo 0 

n działaC'U Ozonu 111łlrzymywd, źe 
inna jest 1ch polityka, ale faktem jNt, 
że o to jest Ozon oekaria111y. 

Skutecm~ niepodleigł-0ści ba.-
ju bron·ić mogą ty1!ko ba.je de· 
mo.kratyc:me: 

w-0jnę światow4 wygrały demokra· 
cje, a przewrały !ie państwa, któryich 
nstró.j n~jbardmej zbliżał d~ do' dzf. 
siej.sizycli ,,illeał6w" totalnyeh. Pne­
grały Niemcy ze l!WQ dewłzia ,,Mauł 
liAlten", ze swym podporządkowa· 

niem rllądn ro~olityikowa~j gł6w0 

nej kwutene. Przegrała Ro e.ja, kt6° 
rej lud 11ozono - mpełnie wedłng 

marreń B. B. W, R. - czcić mini· 
atrów, a do p<>lityki li4' nie młeuać, 
prawmn k-ont1roli ł rmtdzeufa słłw ee. 
błe nie •wnca.6. Wysrały tJemeba. 
łf'czne Staay ~«one, Fnnejao, 
Anglia, - mimo różnych bł~łw. J•• 
kie popełniły. 

EDMUND JĘDRZEJEWSKI 
Lwia część ludnoś<:i niemiec- Nastąpiła nowa zmiana nastro- „O RZ Etu mydła 

kiego ~raju sudeckiego zawsze jów. jawnie przyn.ajmniej nikt nie 
wyróźniała się spokoj.em i praco- ważył się opowiedzileć za repu- lin.ki tegoż · a.tanu atoi na 
witością. Pod względem politycz- bliką. •; . męza • 
nym byll to lud.z.ie o niewyraźnym Puc.z Niemców su~claidt wielu pro·gu p~>a~!~ ~~ w~-

WJ\Ższość demolmacji nad par­
tiami totailliit~ymi, jeili elhod:al 
o obronność kraju, daje li~ sa11o 
waży6 nawet w Czedioeiłowacjł w: 
jej oetatinkh tragiicmydi 1aaga. 
niadi: 

(Mundek) 
zmarł w młodvm wieku dn. 29/IX r. b. 

O tej bolesnej stracie zaWiadamla 
Grono Towarzyszy 

Caełł ~ago Pa111lf1CI I ... „„ ....... „ ... „.„.„„„„ ...... 
Mafr feli!J!!! 

11 ksieżr,ów Jowisza 
Jowisz - jak się ok@uje - ma 

jedenaście księżyców. 
A nfUitZa ziemia tylko jeden. 
Dlaczego 
Dlaczego taka niespnawiedli· 

w ość? 

Nie przemawla przeze mnie nis­
ka zawiść. Obce mi jest to uczu­
cie. Ale jako patriota naszego 
globu, jako siały miesi,zkaniec na 
szej ziemi, ja.ko obywtel ziemski, 
czuję się dotknięty w mym poczu­
ciu elementarnej sprawiedliwości. 
Cierpi moja ziemska duma. 

Jowisz jeclenaścle, a ziemia tyl­
ko jeden/ 

Nikt mnie nie posądzi, te cho­
dzi mi o jakieś materialne korzy­
ści, bo z tego jednego księżyca 
też nic sir nie ma. Tyle tylko, że 
wlóazy szię po nQcach ten włóczę. 
ga boży po niebie i niedyskretnie 
mgląda gdzie nie potrzeba. Taki 
'Jcsiętyc nic nie daje, nic nie przy­
nosi. Nie ma na nim ani rudy 
żelaznej, ani nafty, ani kauczuku. 
A jednak dlaczego Jowisz ma je­
denaście księżyców, a ziemia tyl­
ko jeden? 

Prestiż ziemi na tym cierpi/ 
Ody zakładano Ligę Planetową, 

zwanq także systemem słonecz 
nym, miała obowiązywać zasada 
równości wszystkich planet. Tym­
czasem Jowisz, nie dość, te sam 
jest wielokrotnie większy od zie­
ml, to w dodatku ma jeszcze je­
flenaście satelitów. 

krokiem, jeśli jej słuszne Żf/dania 
nie zostaną uwzględnione. Nie 
żądamy od Jowisza oddania ziemi 
wszystkich księżyców, ale co do 
siedmiu to istnieją wszelkie dane 
2e ciążą one ku ziemi. Na pozo~ 
stałych cztenech księżycach niech 
odbędzie się w terminie półrocz­
nym plebiscyt pod kontrolą komi­
sji międzyplanetarnej i niechaj te 
crtery księżyce w swobodnym glo 
sowa~iu wypowiedzą się, czy chcą 
wrócić do swej macierzy - ziemi, 
czy też pragną nadal trwać pod 
uciskiem jowiszowym/ 

Nie przestanę walać i domagać 
się sprawiedliwego podziału księ­
życów. Dziś krzykiem więcej moż­
na wskórać, niż wojnq. Zre$Ztq 
nie jest to nic nowego. już b. p. 
Fiihrer Jozue bez jednego wystrzcr 
lu zdobył Jerycho. Samymi trq„ 
bami/ Trąóami zwykłymi i trąba­
mi reklamy. 

Niechaj tedy Jowisz wie, że zie­
mia ma zapasów żywności na z 
górą sto lat; że pancerz vel sko­
rupa ziemska jest nie do przebi­
cia, a ziemska flota stratosferycz­
/Ul może w ciągu €Qdziny dutr.zeć 
do Jowisza, zaatakować go i u­
rządzić blokadę jego jedenastu 
księżyców. 

Ody to mówię, nie czynię tego 
we własnym imieniu, lecz w imie­
niu dwuch miliardów mieszkańców 
ziemi, którzy stoją za mną zespo­
leni wspólną wolą zwycięstwa. /ut to naruszenie równowagi 

w koncercie międzyplanetarnymi •„• 
To doprawdy ani zaW'iść, ani W ostatniej chwili doiviaduJe-

zazdrość nie przemawia przeze my się, iż premier Jowisza zwró­
mnle, lecz burzy się we mnie po. cil się telefonicznie na ziemię : 
'deptana .ambicja obywatela ziemi. zapytaniem, czy mote tu pr.zyle-

Ziemla pragnie tyć w pokoju i cieć dla osobistego porozumienia 
dobrych sqsiedzkich stosunkach z się w sprawie uregulowania kwe­
innymi planetami, ale nie ulęknie stil księżycowej. 
l/.t i 11te cofnie się p_rzed żadnym ULTIM US. 

bl. W 'ft 1..1 od A...4--- ł W'llętl'lltly~ Aiwre 81~ azyDt11>.o me o 1czu. za~tnolll\; zawodu OU:»w~y od tej partU. a wielu ak • 
i przynalemoścl klasowej a takle otrzeźwił. Plan Chamberlaiina 0 z onazą. " 
dzięki wiejskLm tradycjom-prze- od!>'tąpieniu Niemcom kraju sude- ,,INNY ~ • . 
waża~y tam skłonności do Land- okłego wywołał u wielu Niem~ów W Pradze w hiitlerowskim 
buI!ldu (zamożne chłopstwo i zie- niebywałe zchtmienie. A azyż mo- ,~runaitnym Domu" w~aclize cze. 
mianie), do katoHcyzmu, do świa- g~a ta ludność wypowiedzieć się s.k1e :mi~lazły ~acy~y do~u.­
topoglądu mieszczańskiego, ale otwarcie, gdy zawisła nad nią ment, kt~re.g-0 1lr~~1ą Wlmla zain. 
przede wszystkim uważali się za groza anszlus.u do Rzes1Zy. W dy- teresowac s11ę opinia. po1;ska. . 
Niemców. Nigdzie indziej niemie- skrecj1i„ w zaufaniu wiieLu pow.iada O tym doik~~cre informuJ.e 
ckość me była tak wysuniętym na i to wcale nie socjaliści niemiec- nas miany dziennika~ P• Re~1s 
czobo pojęciem politycznym, jak cy: w ,~aszym Przeglądz_1e\. zamie· 
w kraju sudeckim„ Coprawda po Owszem, jesteśmy za republiką, ~ru:aJąc w kores·poi:dencJ1 z Pra­
jęcie bardzo nie jasne i ni.c nie za demokracją, ale czy możemy g1 swą roz.m.ow~ ~ Jedną. z czoło· 
mówiąe(!. 1 dlatego właśnie, że głośino 0 tym mów:ić bez ·nara. wych oBOłn~.osc1 politycznych 
pojęcie tl!i.emi.eckości nic nie mó- żania f>'ię na zemstę hiitlerowców Czechos.łowaeJI. . 

Weźmy OseehowłowaeJt • WUJadd. 
mi klę!lkami, kt6re na nit 1-padły. 
Ciyi byłaby allniej'!IZll, gdyby Hoaia 
naśladował np. Sobuecho.igga? GdJfiJ, 
rozwitzał a.tronDictwa, pod>awił prao 
111 wolności, atwomył obosy koace. 
liraeyJne P Przeciei tylko Ullłrojowł 
demokratycznemu r.awdzięcra Praga 
~ nierwyikł4 solidamol6, (nie m.S.Wi· 
my nattlira•lnie o mni.ej&zościadi), :11 ja­
ką zjednoczyły rię stronnictwa, ten 
bart dnoha, jaki w te; k!rytyemej 
chwili okazuje apołeozeńmfo. 

S-EK. 

Pokwitowania 
wiło ,partia Niemców wdeckich' po anszlusie? ,,D:LJsza r-0zmow~ - p~sze p· 
mo·gła je wysunąć jako program Gdy Chamberlain zgodził się na R~111 - ~cz!ła się w naetroJ,? 
politycz.ny. Lud~ie przyst-ępowali odsbąpieniie Hitlerowi ziemi sude- ro.zgoirycz~ia 1 • ,,Sza.denfreude · 
d t„ . • Ili' . N' k' . , ł 'ć Na na_, si.ę to rue ekonozy. Plan Hi· N R b t z' "'e Towar•ystwo o pa·r 11, pomewaz cz 11 się iem a 1·ej, mog on żywi to przeloona- t1 . . • • 

1 
W a o o n c„ „ 

cami. Za hrredentystów w żadnym nie, ż.e taka jest wola Niemców e:_~ zmi.e~ła się meu.stak 
1

mi. 
0~L pra· Przyjaciół Dzieci. · 

• • Ż 1. · O · ks d k' h M I . 'ć wuz1e mow1 teraz o o oma.,.., wy. M te1~1-· Al L- ,;i_ z · razie nte uwa a .1 się. w1-ę zo- su eo 1c . og y go utw1erdiz1 w ,_ . . d 1 h . "'- e ~1 eAl!an(Wr - g1erz 
Ś • N' ów d k' h . . rz'!< ... aJąc SJę a szyc pretens-ra w .,,u. zł 5 c1 ~emc su ·ee LC mozna po tym przekonaniu raporty lorda . 1 . . . . eh • • 

'ed i ć ż . I' j d . :k R . tó b ropie, a e prreciez i w pierwazy L W 7lł 2 
wt1 I' ze, e m~e 1. e '~.o nies. ry- unc1.manat,L?a. kbrłe nie ez wpły p:zemówieniach nie domagał ałę vrr· 

1
a·ueWr .!__;_. · • i'e przyJ'...t.A wy 

s a rzowane pojęcie, 1z powinno wu mewą p 1w1e y y cotygodini-o· . . -"d . s-~ei· · ro~1 - n "'"""' • 
b Ć , •u • • N' A r3zn11e ou runa uiu "w. dz • _, I 50 y „hnaczej 1 ze 1emcy suuec- we weeck-andy spędzane u ob- Gd . 1„ B-""- D nagro enre m. • • . k , . . " 'k' Ś ód . , . y zaJęismy ,..._ .... y om w N F _,,;i____ _,,;i:_ 1 cy mają uzys ac swo1e „prawa . szarm ow z po r N1emcow i:.u- p d 1 ·i·· ta d „ . ka a ur~ stypenaM.Uny • . . . • ra ze, zma ez 1smy m osc Cle • f S f C k. Powolt wytworzyło s1-ę pojęcie, dedcich. Ale czego naprawdę pra- wy kalendarz polityCZilly. O~yfrowa- ·im. pro · te ana :z:arnow& zego. 
te kto jest Niemcem,, ten musi na- gnie niemiecko - sudecka l'!ld111ość, nie tyich terminów daje wiele do my- Felicja Lihrachowa - zamiaet 
Leżeć do Partu Sudeckiej, a kto trudtno cfizi,ś ustaHt. To dałoby się kwiatów na grób tow. Stanidawa 
n.ie należy, ten jest zdrajicą naro- rozpoznać tylko w atmosferze zu- ..-----=·--·- • ,_ Tiryl:s!kiie·go 711. 10. 
du. Taki.ego obowiązkowo należy pełnego sipokoju. O losie Niem- Spis zapowiedzi Nr. 71/1938• E. Na głodne dzieci Hi$zpanii. 
nLenawicLzieć. Z !>'ocja!Lstami, z ców sudeckich rozstrzyga &'ię, nje ZapOWiedi Tow. tow. CesaDCY - zamia&t 
którymi żyło się w dobrych sto- \\~iediząic czego naprawdę ludność kwiatów na grób tow. StaniSława 
sun,kach sąsiedzkich, - zerwano. ta pragn'ie. Podaje się do ogólnej wiadomości, że T.rylsikiego d. 2. 
Taki by~ obowiązek. Z żydami Wolą tej ludności ni.kt dizi.siaj 1) hutnik Stefan Cero:O., zamiesz. ·-------------kały w. Starogardzie, syn robotnika 
były najpoprawniejsze stosunki. nie interesuje s.i.ę. Niemą sudeccy Jana Ceronta, zamieszkałego w Skier 
Zerwano znajomość, bo tak na- stali się pionkami na S1ZachoWllli- niewicach 1 zmarłej żony jego Micha 
l<tazywał obowiązek pafltyjny. cy polityki światowej. P'rtze~taU liny z domu Malickiej, ostatnio za-

. I d · d bn h b ć b k mieszkałej w Skierniewicach. Pomimo wzg ę Die ro yc on1i y su ie tern pontyki, samo- 2 ) Genowefa Leman, bez zawodu, 
tarć z Czechami ,wi;półżyicie z ni- określenie zostało im odehrane, zamieszkała w Starogardzie, córka 
mi było znośne. Przyzwyczajono a stali się obiektem polityki wiei- robotnika Stanisława Lema.na i żony 
s1ę oo stosun,ków, w jakich się ki.eh mocarstw. jego Agnieszki z domu Olenik, oboje 

Przed vnborami 

Stanowisko srionistów 
Polsce nie widzi w obecnych wa­
runkach mo~ności ud.ziału w zbli­
żającej się akcji w;yborcz;ej do 
Sejmu i Senatu. 

zamieszkałych w Starogardzie chcą 
zawrzeć związek małżeflski. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Starogardzie i w „Robotni­
ku" w Skierniewicach. Ewtl. sprze­
ciwy przeciw temu związkowi małż. 
skierować należy do ni~ej podpisa­
nego urzędnika w przeciągu 14 dni 
od dnia ogłoszenia. 

Starogard, dn. 28 września 1938 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 

w 2'.astępstwie 
(podpis nieczytelny) 

W najbliższych dniach wyjdzie 
z druku tomik liryk Czesława Cie. 
pllńskiego p. t. 

„CALY DZIEŃ" 
oraz poemat 

„ORKIESTRA HUT''. 
Nakładem F. Hoesicka, ul. Sena. 

torska 22. 

Centralny Komitet Organizacji 
Syjonistycznej w Polsce na posie­
dzeniru plenarnym w dtniu 2.X. 
1938 r. powziął uchwałę, wiltającą 
z zadowoleni.em rozwiązanie przez 
P. P'rezyden:ta Rz.pHtej izb usta­
wodawczych z wr~śnia 1935 r., 
!Gtóre nie były odzw.ierdadleniem 
prawcmwego obi.i.cza 6połeczno­
pÓlitycznego społecz.eń~'twa, a po­
nadto przyczyni~y się do wzmoże­
nia akcji antysemkkiiej w kraju. 

Organizacj1a Syjoni.styczna w 

Jutrzeiszi numer naszego pisma 
zawierać bedzie 8 stron 
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·Zjazd T. U. R. wychodźtwa polskiego 
I 

we Francii 
VI-ty Zjazd krajowy nJR. we w ich ustach hasłem apoti'tycznoścl 

Francji odbył się w warunkach -opozycjonLści domagali się stałej 
zgoła wyjątkowych. Na murach i ;cislej wspó~pracy TUR z tak„. 
siedziby obrad, Ratu5za w Lens, wyraźnymi politycz.nie i niewątpli­
pojawiły się w przeddzień zjazdu wymi agenturami obcymi, jak „Po­
złowrogie „affichef. blanches" - moc Ludowa" (dawna „Czerwona 
białe plakaty, wzywające do nie- Pomoc") jak slawe'.1J1e „Kola Przy­
zwłocznego zgłoszenia do kadr re- jaciól' paryskiego „Dziennika Ludo 
zerwi,stów 2 i 3-ciej kategorii. A wego" l t. p. 

przy Oeneralnej Konfederacji Pra­
cy oraz z Federacją Emigrantów, 
zrzeszającą polski-eh syndykali­
stów. 

Zjazd zatwierdził wszystkie za­
rządzenia dotycłiczasowego Za.rzą 
du Olówr11ego, zawieszające niektó 
re oddziały i członków, łamiących 
sta1ut i zasady TUR. Dla zadoku­
mentowania swej bezstron1J1ości 
Zjaw powołał do ży-cia Sąd TUR, 
który rozpatrzy i wyda orzeczenie 
w sprawach odwołań wykJi'.i.czo~ 
nych. 

wy, Małolepszy 'Z Houdaht ł Włer-r któr)"Ch kandydat6w na ZJefcłzte. 
telak z Douai) jak i ogromna wit- Ta powaga i godność robotni­
kSzość delegatow, rek>rutująca się czych dziala<:zy, twórców TUR'a 
z dawnych TUR-owców, założyde we Francji, nadala właściwe obli­
n organizacji nie dała się sprowo- cze Zjazdowi, powodując rnaczną 
kować niedawno do TUR'a prz1- część wahających się delegatów 
byłym awan·tumikom i zapewnila dCi opowiedzenia sit kategorycznie 
Zjazdowi najbardziej demokrat~z za utrzymaniem socjalistycznego 
ny chara:kter. Podczas diwudnio- charakteru TUR'a. 

nłc!łCJ, W. Jałnłewłez I M. Szyw 
manderowa - zast.ępcy przew„ 
J. Sz.czerbińskl - aelGretarz gene­
ralny, W. Noga - skaitbnik, T. 
Krawczyński - referent pru.owy I 
propagandowy, j. Majchrzak -
główny retyser, S. Pyszel - refe-­
rent biblioteczny, M. Zalewska -
seikreta.rka dla Kół Kobiet TUR., J. 
Mucha - główny instruktor Har­
cerstwa TUR„ P. lgnaczews.kl I J.• 
Małolepszy - zastwcy. Kongru 
powołał poz.a tym na stanowisko. 
tn.struktora oświatowego delega~ 
TUR z P°'91cł, tow. E. Preyda. 

więc - części<>wa mobilizacja! Zjazd odrzucił ogromną więk-
W tej atmosferze, otwierając szością głosów tego rodzaju „apo 

Zjazd, zaproponował sekretarz ge- lityczne" i rozbijackie „jedinościo­
neraLny organizacji tow. T. Kraw we" wnioski, 'ilznając, że poza za 
czyński przyjęcie wstępnej rezolu- chowaniem stałej łączności z ma­
cji, która głosi: I cierz)'\9tym TUR-em w kraju, TUR. 

„całkowite solidaryzowanie si~ l wychodźczy winien współpraco. 
Kongresu z deklaracjlł złożonlł w wać jedynie z Sekcjami Polskimi 
poprzednim tygodniu przed pomni 

Stwierdzić należy, że zarówno 
prezydium Zjazdu (tow. tow. Jaś­
niewicz z Loos, Freyd z Wrursza-

wych obrad żapewniono zupehtą Oroźna na początku Zjudu o­
swobodt słowa, nie przerywając i pozycja, w której obok obłudników 
nie ograiniczając dyskusji. Do Ko „jednościowego" rozbijactwa zna­
misji - Matki i Wnioskowej, do- lazła się spora garść szczerych 
puszczono wf.zystklcb, zgłoszo- zwolenników prawdziwej jedności 
ny-eh przez delegatów członików, w pracy oświatowej, topniała w 
nie wyciągając konsekwencji z pro miarę demaskowa·nia się zawodo­
wokacyj.nego zachowania się ni&- wych dywersantów, rosnącego au-

Do Sądu TUR wybrUll 'Zoa.łal 
ttow. Schabowicz, Kubiak, Karol­
czak, Wybierała i Kawalerczy,ko­
wa. Do Głównej Komisji Rewizyj­
nej: Kuczka, Kłosowska 1 Oumł.A­
akL 

klem Poległych przez delegata s 
Polski„. i stwierdza, te stojq.c do I Magdeleine ~az 
dyspozycji Francji, sojusZniczki 1 
przyjaciółki naszej Ojczyzny, Wy· 
chodźcy są przeświadczeni, 1t speł 
niajlł jednocześnie swój oboWięzek 
wobec Polski". 
Rezola.cja przyjęta p.rzez aklama 

cję została natychmiast przesłana 
przez obecnego na Zjeżdzie tow. 
Henri Mailly do pra&y francuskiej 
i do agencji Havasa; peł:ny tekst 
pojawił się nazajullrz w znacznej 
części dzienniMw pa·ryskich I pro­
wincjonalnych. 

„Mała f ol~~a" na f óln1cJ f r1ncii 

Stwierdzić nalety, te TUR. -
pierwszy na Wychodźtwie (18.lX 
i 25.IX) - podjął iinicjatywę po:in­
formowania o stanowisku polskiej 
emigracji opinii publicznej Francji, 
która w chwili podntiecenia alarma 
mi wojennymi poczęła wyraźnie 
kierować się przeciwko oudzoziem 
com, a zwłaszcza, niestety, prze­
ciwko robotni.kom polskim, · zarzu­
cają·c Lm i Polsce „zdradt sojuszu". 

Rezolucja TUR. miała tym wię­
kszą wymowę, te była potwierdze­
niem atainowlska, zajętego przed 
tygodniem. podczas obchodu 10-
le~a. 

Powaga chwili nie powstrzyma­
ła jednak części delegatów, rekru­
tującyclt się z pośród b. członków 
Towarzystwa Oświatowo - Kultu­
.ramego i grupujących się przy tu­
tejuym ,,Dzlennlk"J Ludowym" od 
próby dywersjL Pod haisłem ,,jed­
ności'' i ,,demokracji" (I) mniej­
szość delegatów usiłowała dobrze 

' Wyreżyserowaną obstrukcją, nieu­
sfannym hałasem i powodzią wnio 
s'ków „forlJlalnych" steroryzować 
starą gwardię TURową i narzucić 
obce celom I zasadom TUR'a sta­
nowi1Sko. 

Szermują•c ja1Skrawie obłudnym 

Kongres Zw.law. 

Z cyklu reportatów tow. Ma- ,,Reich'u", zostali sprowadzeni 
gdelelne Paz, drukowanych w I przez Komitet Kopalń Węgla Ka· 
paryskim „Popu1alre" - daje. miennego, na Północ i do Pas·de· 
my dziś wyj11tek, obrazuj11cy nie Calais, w liczbie t 50.000, jak 
dolo wychodźtwa polskiego w 9twierdziły statystyki polskie. 
okresie rzą.dów Lavaie'a. Lecz kopalnie, fabryki, rola były 

Becl. nie nasycone. Wkrótce nie wystar 
Cała gama od szarego do czar· czyli jut sami tylko Westfalczycy 

nego rozpościera się wokoło. Sza- i trzeba było wprost z Polski spro 
ra ton nieba, smolna szarzyzna szy wadzić. Pod egidą Rządów francu 
bów kopalń, czarne smugi komi· skiego i polskiego zostały zawar­
nów fabrycznych, oto państwo Kró te kontrakty pracy, regularnie prze 
la - Węgła. Od Arras do Lens, od chodzące przez Mini·sterium Pracy. 
Noeux.les·Mines do Bruay, oci Zgodnie z. umową, zawartą mię 
Henin - Lietard do Douai i od Be- dzy dwoma rządami, mieli emi­
thu:ne do Lille jest nią u progu ko- granoi korzystać w zasadzie z ta­
palń: domy spowite są czarną za- ki ej samej płacy i ustawodawstwa 
słoną, ludzie poruszają się jakby pracy, jak robotnicy francuscy. -
w nocnej mgle, ziemia wydaje tłu- Ale tak było tytko w teorii. 
sty czarny sok, miasta parują ja. Znaczyłoby to bowiem źle znać 
kimś brunatnawym wyziewem, a „wielki patronat " (wklld kapi­
wldok białych lilij kwitnących w tał}, aby przypuszczać, te nie sko. 
ogródkach nasuwa mimowoll py- rzysta on z nadarzającej się grat· 
tanie, skąd zabłądziła tu ta biel? kl, jaką był ten napływ elementu 

Kto nie przygotowany zwiedzi ludzkiego, potężnego lecz podatne 
ten kraj, ma jeszcze inne rowody go, jak masa, którą modelowały 
do ~dziwienia. Choć znajduje się długotrwałe cierpienia. 
bez wątpienia we Francji, choć Obarczono ich najcięższą pracą 
mija departament Pas-de-Calais, i kaz~no zadowolić si~ najllch· 
aby dostać się na północ, to dola· szym wynagrodzeniem, wpfowa· 
tują go jednak dźwięki obcej mo· d~ając pomiędzy masy robotników 
wy, szyldy na licznych kawiar. ferment niezgody · tak konieczny 
niach i wielu sklepach, noszą obce mistrzom świata do panowania. I 
napisy, a wygląd przechodniów w istocie francuscy górnicy nie o· 
nasuwa na myśl inne niebo, i·nny mieszkali przeciwstawić się tym 
kraj. obcym przybyszom, patrząc . na 
Nastawiając ucha, obserwując, nich . z niechęcią, jak na niełojal· 

odnosi się wrażenie, że się jest, tu, nych konkurentów. Taki był zaro­
na Węgrzech, tam dalej nieco w bek dla feudaLiz.mu kopalń i ciężki 
Czechosłowacji, jeszcze dalej w bardzo początek dla tych nowych 
Jugosławii. Ale wszędzie nad tym „czarnych gęb". 
czarnym krajem do najgłębszych Lata 1934 i 1935 spadły jak grom 
jego czeluści jest rozpostarty jak· na ten lud tak mozolnie przesiedlo 
by odłam Polski. ny. Kryzys gospodarczy doszedł 

do szczytu, bezrobocie rozjątrzyło 
się, przedsiębiorstwa zwalniały ty· 
siącami robotników. Po strajku w 
Leferest, gdzie robotnicy polscy 
mężnie staoęli po stronie Francu· 
zów (jak gdyby w odruchu tycio· 
wym zrozumieli, że silniejszy od 
wszystkiego jest instynkt klasy). 
słowo, najstraszniejsze dla ucha 
cqdzoziemca słowo rozniosło Sif, 
siejąc popłoch at do wnętr,za zie· 
rni: ekspulsja! 

Nie pom_ogło ani skurczyć się, 
ani błagać, ani szamotać się: 45 
tysięcy udało się, chcąc nie chcąc 
w drogę powrotną do Polski. Jak 
wyglądały te odjazdy, nikt, kto je 
widział• ni'e mote W)'.llwać tego z 
pamięci. 

Rodziny, urządzone tu od 15 tat 
musiały w przeciągu kilku dni wy· 
sprzedać . wszystkie sprzęty, cały 
swój dorobek; ludzie, którzy stra­
cili kontakt z krajem pochodzeria, 
rodziny których dzieci francuskie 
nie mówiły po polsku, robot;licy­
którzy na dźwigające się z. ruin ty 
cie słusznie mogli wołać: „Oto na· 
sze ' dzieło"!, ich oto odrzucono 
precz, jak wyprótnione worki. -
Rozgrywały się serca rozdzierają­
ce sceny: siedząc na pakach kobie 
ty szlochały, mężczyźni zaci~kali 
pięście, wybuchając bezsilną zło. 
ścią i żalem, pociągi znikały przy 
odgłosach łkania, nie jeden pociąg 
odchodził i z szumem okrutnego 
pożegnania mieszały się dźwięki 
,.Międzynarodówki". 

Działo się to za Laval'a (daw· 
ny premier francuski o kierunku 
prawicowym - przyip. nasz). 

Tłumaczyła S. śLIWOWSKA. Transportowców I zaiste, na zami·eszkałych w -----~---------.-----1,„ ... --.„-.--•r 
dwóch departamentach - Nord I Trzeb~· m· , t h . W dniu 30 i 31 październtka 

· Oieżącego roku odb~zle się 
,Walny Zjazd Delegatów Związku 

Zawodowego Transportowców. 

Pas-de Calais - 170.000 górników ' u' l@C roc a' poczucia 
mamy 40 proc. robotników imigro 't 
wanych, w tym większość Pola- śmieszności! . 

Delegaci winni przybyć do Warr 
szawy już 29.10, gdyż 29.IO o 
godz. 17-ej odbędą się posiedze­
nia Sekcji Centrałnych Związku. 

Oddziałom i Okręgom ZZT. po­
dajemy do wiadomości, że w or­
ganie ZZT. „Transportowcu" 
wkradła się pomyłka i tennin Zja 
zoo został mylnie podany. Miano 
.wi~ie zamiast daty 29. 30 i 31 pa­
ździernika zost~ła podana mylnie 
data 29. 30 r 31 'września. 

ków-30 proc.~ t. J. 50.000. 
Poszliśmy zobaczyć się z nimi, 

pogawędziliśmy, zwiedziliśmy Ich 
domki, gładziliśmy płowe główki 
Ich dzieci, wysłuchaliśmy towarzy 
szy„. 

Jakżet zajmującą powieść mo­
żnaby napisać o odyssei tych lu · 
dzl, o przybyciu ich, przesiedleniu 
na obcy grunt o niepowodzeniach 
i n·ieszczęśclach, o zakorzenieniu 
sir 1 o dobytkach pracy. Jakit 
wymowny argument dla tych, któ. 

..-:-::iii:-.•:-.--=--~~~- tzy wy:rzekajii na .cudzoziemców, 
~-=-=~~~~L!:.I a którzy albo nie w.ledzą, albo u­

dają, że nie wiedzą, co oni przy· 
nieśli narodowi, który ich p~yjął. 

Nasz naród chciał mieć korzyś­
l'I bezpośrednie, natychmiastowe. 
kiedy po wojnie w roku 1919 spro 

E='":-i~..-ii.iiiiiH11;n;::T11~~~. wadził ogromną armię Polaków 
Rozchodziło się wówczas o odbu. 
dowę zrujnowanego przemysłu, o 

-...~&..11i...L-1J~LC1CM-.COA11JliJ utorowanie drogi pługowi tam, -

Zmiany personalne 
VI Z.Z.Z. 

Na osta:nim posiedzeniu Cen­
tralnego Wydziału ZZZ. w związ­
ku z reorganizacją C. W„ ustąpił 
z sekretariatu generalnego p. Szu. 
rig, obejmując funkcję wi,ce-preze­
sa C. W. Sekretarzem general­
nym został poseł na Sejm śląski, 
Kapuściński. (P. A. A.). 

gdzie przeszły armaty, o zwróee­
niP. wydajności opuszczonych ko· 
palń; brak rąk francuskich dawał 
się dotkliwie odczuć; Francja za· 
ciągnęła wówczas na zawsze dług 
wdzięczności wobec ludzi których 
zawezwała, aby podnieśli ją z ruin 
i nadali nowe tętno życia jej go­
spodarce. 

Westfalia i Nadrenia zatrudnia­
ły w owym czasie około 600.000 
Polaków. Traktat Wersalski przy. 
znał im prawo optowania na rzecz 
Polski z czego bardzo licznie sko­
rzystali; zmuszeni do opuszczenia 

W Gdyni ,na terenie strefy wol­
nO'Cłowej, istnieje od szeregu lat 
nabrzeże pod nazwq: „t:ZECHO-
SlO W ACKIE". . 

N<1ł!wa wywodzi się z tego pro­
stego stosunku, jaki istnieje na 
płaszczyźnie interesów handlowo­
towarowych pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją. Rola kupca-spe­
dytora przypadła raczej Gdyni, 
jako portu przepustowego dla 
eksportu i importu . towarów prze­
znaczonych dla Czechosłowacji. 

Takq samq handlowq „uprzej­
mość" wyświadczyliśmy Holandii, 
Szwecjii i Francji, - stąd spoty­
kamy nazwy nabrzety innych 
państw, z którymi wiątq nas In­
teresy czy współpraca spedytor­
sko-maklerska. 

Bo .morze - jak ktoś słusznie 
zauwatył - łqczy, a nie dzieli. 

Potwierdzenie tej prawdy znaj-

dujemy w fakcie, te znane w 
Gdańsku i w O dyni firmy porto­
we o PROHITLEROWSKIM NA­
STA WIEN/U nie gardzą przeła­
dunkiem sowieckim ,no i ZYSKA­
MI, jakie za usługi spedytorskie 
pobierają <>d komunistów dyrek­
torowie, noszący mieczyki Chrob­
rego w klapach „narodowych" 
marynarek. · 

Tym bardziej charakterystycz­
ny był pomysł ZDJĘCIA NAPISU 
,,NABRZEŻE CZECHOSŁOWAC­
KIE" i ~chwyty, jakie z tego po­
wodu wypisał ,,Kurier Bałtycki". 

Oczyu,~iście tym samym ludziom 
ani na chwilę nie przyszło do 
głowy gardzić kontaktem handlo­
wym z Czechosłowacjq, ani pie­
niędz"l.i czecho-słowackimi, jakie 
otrzymują tq drogq. 

Rzeczywiście trzeba mieć cho­
daż trochę poczucia śmieszności. 

Dr. Jedliński opuścił 
wiezienie sadowe w Przem1ślu 

Znany działacz Str. Ludowego, 
dr. Wiktor jedliński, o.puścił w so 
botę, dm. 1 października b. r., wię­
z!·enie Sąidu Okręgowego w Prze­
myślu, w którym przebywał okrą­
gły jeden rok, t. j. tyle, ile wynosi­
ła kara obniżona obecnie z wy­
rcku sądowego Są.du Apelacyjne-
15{) we Lwowie, wydanego po 4-ro 
dniowej rozprawie 30 września b. 

rolru. Dr. Jedlińskiego oczekiwa­
ła i powitała gri.l!pa przyjaciół, zna 
jomych i członków Str. Lud., aby 
razem z nim następnie udać się 
na dworzec i odjechać do Jarosła­
wia. 

Dr. Jedliński miał, wed,le inf0>r­
macji, które uzyskała P. A. A., w 
więzieniu przygotowywać &ię do 
egzaminu adwokackiego. 

torytetu prezydium, bijącego w o­
czy kontrastu prawdziwej womoś 
cl s.łowa i demokracji zjazdowej 
wobec śmiesz.nych prób ateroryzo 
wania większości. 

Niemal jednomyśłnie przyjęte 10 

stały wnioski organizacyjne l rezo­
lucja. Przytłaczającą większością 
wybrany został nowy Zarz11d Głó­
wny w składzie następuj11cym: 
tow. tow. W. Hordys - przewod-

Na zakofl~zenle przyjfło prawhl 
jednomyślnie rezolucję, o1c.reślaj•­
~ charakter TI.JR. we Francji. Re­
zołucJt tt podaliśmy przed Jdllm 
dniami. ,, · 
Parf.i, wt :wnełnłlr. 

W miesiącu propagandr 
związków zawodawrch 

Projekt uchwały dla wiec6w pr apag~ndowych 
Robotnicy polscy od czterdziestu z górą lat ~act.zę wa!Jlt · 

o Polskę demokratyamą, wolną l aprawiedllwłJ. Jut w Okresie nie­
woli ofiarną daniną krwi przypieczętowali robotnicy swoje niez• 
mne przywiązanie do Polski Niepodległej. Dziś w wolnej ojC:zJr 
źnie - prowadzł robOtnłCl nadal awoJ• walq o PP1akf robot:Ql· 
ków ł cbło~. 

Jeszcze w okresie walki o Nłep odległość nadl robołnłaiy ustall 
niewzruszoną zasadę, że jedynie łączność l IOll~ robotnik~ 
wszystkich krajów daje 1łłt w walce robOtników kaidego kia)I 
z osobna. Hołdując tej zasadz.łe, robotnicy polscy 8' przecłwal 
wszelkim dążnościom nacjonalizmu, Diech~tnego dla ludzł iaoJ.dl 
wyznań i ras. ; 

WIERZYMY Oł.J:BOKO, .tE RóWNOSC OBVWATEU wszy„ 
STKICH NARODOWOśCI STANOWI PRAWDZJWĄ Sił.~ P~ 
STWA . 

Robotnicy polscy walczę nleustęptłwle o uznanie wszyst1dcb ..,. 
cizi pracy, robotników, chłopów l pracowników umysłowych U 
RóWNOUPRAWNIONYCH GOSPOIJARZY TEOO PAŃSTWA Wi 
walce o uealiwwanie tych zasad zorganiz.owanl zawodowo robot;. 
nicy nie spoczną, aż je osiągną całkowicie. 

Zadaniem organizacyj zawodowyQh jest W ALKA O PODNIESIB­
NIE PLAC ROBOTNICZYCH, O ROZSZERZENIE USTAWODAW"' 
STW A SPOŁECZNEGO, O SKRóCENIB CZASU PRACY, O 00-
POWIEDNIB WARUNKI PRACY NA TERENIE FABRYK I WAR• 
SZTATóW, O WLA$CIWE MIESZKANIA ROBOTNICZE.„ Dzięki 
wałce dotychczasowej, niezmordowanej 1 nieustępliwej, udało •ił 
posunąć i uzyskać zdobycze w tych wszystkich sprawach, ale je­
dynie w niewielkich rozmiarach. Sił.A NASZEJ OROANIZACJJ. 
SKUPIENIE SETEK TYSl~CY ROBOTNIKóW W NASZYCH SZE• 
REGACH, BEZWZGL~DNA WOLA DO WAU<I O TE ZASADY -
DA MOżNOść PELNEGO OSIĄGNIĘCIA TYCH WSZYSTKICH 
NASZYCH DĄżEŃ I ZAGWARANTUJE ROBOTNIKOM, W POW­
SZECHNYCH UMOWACH ZBIOROWYCH, ODPOWIEDNIE I 
WLAśCJWE WARUNKI PRACY I PŁACY. 

Zebrani Pl~TNUJĄ WSZELKIE WYSIŁKI ROZLAMOWE, wszy.; 
stko jedno skąd one pochodzą. Przeciwstawiają się akcji rozlamO.. 
wej ZZZ., BBS., Polskiej Pracy, · wreszcie Zjednocunia Polskicli 
Związków Zawodowych, stwierdzając, tE POMOC I SILĘ WJ 
W ALCE O LEPSZE JUTRO ZNAJUĄ ROBOTNICY ZOROANIZO• 
WANI JEDYNIE W SZEREGACH KLASOWYCH ZWIĄZKóW ZA· 
WODOWYCH. 

Jednym z dążeń zasadniczych ludu pracującego jest PRZEBUDO­
WA NASZEGO PAŃSTWA NA NOWYCH SOCJALISTYCZNYCH 
PODSTAWACH~ Kapitalizm nie 7.dal egzaminu wObec hlstoriL 
Polskę, jak i inne kraje, gnębi olbrzymie bezrobocie w miastach i m 
wii. Stoimy wobec ustawicznych kataklizmów ł załamań gospo-. 
darczych. Za te wszystkie niedomagania kapitalizmu płacić muszt 
robotnicy i chłopi oraz wszyscy inni ludzie pracy. Stąd dążeniem 
zorganizowanych w szeregach KLASOWYCH ZWl.ĄZKóW ZA•. 
WODOWYCH robotników - jest PRZEBUDOWA J>ZISIEJSZEJ 
POLSKI NA TYCH NOWYCH ZASADACH. 

Zebrani na wiecu propagandowym robotnicy stwierdzają, że t. 
zasady i dążenia klasowego ruchu zawodowego - są ich zasadami. 

Zebrani solidaryzują się z walką i pracą klasowego ruchu za;. 
wodowego i oświadczają, że JEDYNIE LĄCZNO$ć I SOLIDAR· 
NOść LUDZI PRACY W KLASOWYCH ZWIĄZKACH ZAWODO· 
WYCH DA SIL1=, KTóRA POZWOLI OSIĄGNĄć I W PROW A· 
DZlć W żYCIE POSTULATY 1 DĄżENIA ZWlĄZKóW ZAWO· 
DOWYCH. 

WSZYSCY ROBOTNICY DO SZEREOóW KLASOWYCH ZWIĄZ­
KóW ZA WOI>OWYCHI 

WSZYSCY. LUDZIE PRACY POD CZERWONE SZTANDAR\j 
WALKI! 

Jak dożre do 125 lat 
W sprzedaży znajduje slo ksią.żecz 

ka w cenie 1 zł. znanego przyrodo­
lecznika. Mieczysława PiastuszkieWi. 
cza p. t. „Jale medycyna tybetańska. 
uzdrawia chorych", zawierająca nie. 
zwykle ciekawy zarys lecznictwa 
wschodniego. Wskazane są sposoby 
jak należy postępować, aby zacho­
wać zdrowie. młooość i dozyć do 125 
lat. Według zasad wschodnich mędr­
ców i lekarzy, wszelkie choroby 1 
przedwczesna śmier6 •ł skutkiem 

naszego niezgodnego postniowanł!ł 
z prawem natury, oraz braku odpo. 
wiedniego r<tzwoju duchowego. ~ 
zeczka. napisana przyst~pnie, barw­
nie 1 zajmują.co. 
Poruszając tak doniosłe dla wszyat 

kich zagadnienia i oświetlajlłc je W'. 
nieznany dotychczas sposób, powin• 
na wzbudzić zrozumiałe zainteresowa 
nie i cieszyć &i~ ;.a.słutoq poczyąi,o. 
ści'ło - .·. 



stół .. ·„ ... „„„„„„ ..... „ Uderz w Na froncie pracowników umysłowych 
Nie podoba si~ endekoDl · wielkich zakładów przemrslowrch 

W latach przesilen·ia gospodar- sta sq jaskrawq knzywdq i nie- (p.rz.y ul. śródmiejSkiej) „Widzc\11 
czego najskuteczniejszym okazał sprawkdliwościq w zestawieniu ~ sk1e1 Manufaktury, którym grozi 

mego pamiętnika, który ma wy ciie co to jest „żar idei nał'odo- się atak kapitalistów na prawa i <ł:."'rom~ymt zarobkami dyrektorow, utnafa. pracy na -skutek przeprowa 

kl!Zać ,że ruch nar()dowy przed wej"? Przeczytajcie „Naród w p~ace tyi»ięcy pracown~ków umys- członkow zarządu czy rady nad- dzon.e1 „reorganiz.a-cji". jako nie­

wojnq prowadził ugodową PO·· walce" wydany przez mec. Kowal łowych. Robo~nicy skupi.eni w sil- ~orczej. Często zarobki kilku człon :ziorganizowani są bezwoLnym na­

utykę względem caratu. A wtęc skiego. Na 8 stroniczkach, od nych związk!a.ch klasowych, potra- ków zarądu wynoszą tyle co pen- rz.ędzi·em w rękach p. Kona. Tyl­

w poS.Zukiwaniu argumentów do pierwszego do ostatniego wioersi:a fili naogół &11rutecznie przeciwsta- sje kilkuset urzędników! A prze- ko przez pojściiem w ślady pra­

walki z- ideą narodową PPS bełkot na temat żydi(Jw-. żadne in· wić si.ę zamachom fabrykantów. cież do tego do-chodzą jeszcze dy cowników „Gen.tleman" mogą pra 

stwarza historyczne fikcje. fest ne problemy „idei narodowej" nie PracoW111icy umysłowi, w SIWX>je widentidy, gratyfikacje itd. Pen- cownicy Wid~. Man.ufaktury polep 

to jaskrawe przyznanie się do obchodzą. olbrzymiej więki;zości niezorgani- &ja 15.000, 8.000, 6.000 z~. mies. szyć sobie byt i odeprzeć atak 

. pow~eśC drukowana w 11Łodzia·nlnie11 

W „O.ręd-0wnik,u" :zmów popeł­
niono artykuł wymierzono prze­
cłw łM~kiej P'PS. Mnożą i;i.ę osta 
f!ni-0 w pra.sie endeckiej napaści 
,na naszą partię i socjali:zim. Pod 
obstrzałem znajduje si~ zwłasz .. 
cza łódU<a PPS - endecy snać 
mają zamiair z okazji nadchodzą­
cych wyborów, przypuścić szturm 
do szańców Czerwonej Łodzi. 

Tym .razem artykuliik, o lcMrym 
mowa, no~i nader dźwięczny tytu': 
„Maczugą fikcji wygraża łódzka 
PPS" ·- Bankructwo marksistow­
ski.ego mira~u" i zawiera szereg 
natchniony-0h pro.roctw, któ~ ma­
ją 1ę jed)'IIlą zalet~ że z całą pew­
nośdą siię nie spełlnią„. 

Na stan podnieceni.a· i zxiener­
wowani.a, w jakim znajdtują się 
endealcie pisemko, wpłynął fakt 
drukowania w odicinkiu ,,,ł.odrLianl­
na" pamiętnika Wie~ława Wrony, 
„przemysłow'.ca-, kiupca, obywatela 
i wybor.cy", z którego raz jesz.cz:e 
pLaistycmie wyłania się koszma-r­
ny okires burzliwych la·t 1905-6 
-7, gdy en<iecja wspóinie z car­
skłmi siepaczami tropi·'-1 i prze· 
śl.aclowała socjalistów, wa-lezących 
z potęgą caratu o Polskę Niepod­
ległą. 

Rozumiemy, że prawda kole w 
oczy. Rzecz j.asna, że endecy 
chcieM, aby lud zapomni.al o skry 
tobójczym ciosie w plecy, jaki za 
dali proletariatowi Polski w tych 
dniach tragicznych. Wiemy, że ka 
żdEf wspomn.rienie tej hańby do 
'CZerwoności rozpala piięmo kain~ 
we · n;a czele endecji. 

I właśnie d1Jiś, w chwHi gdy en­
decja · domaga się wyłąc21nego mo 
uopolu na poLsrkość, gdy drze . się 
~'fle.ry.cmie: ,,naród - to my", 
n~łeży znów. przypomnieć masom 
ludowym P'ołlSki haniebną rolę ja­
ką odegrała endecja w przełorno . 
wy~ dniach 1905-6-7. 

,Płytki . dzienniczek endecki pj-
6ze: 

PPS w dzisiejszej swej posta 
ci nie ma nic do powiedze.nia 
nowego, tkwi ona po uszy w ob 
skurantyzmie reakcyjnego mark 
sizmu, babrze się w minionych 

. bezµowrotnie czasach, w nich 
· szuka argumentów w walce i o­
zqsadntenia or$ legttyma.:ji 
~eh posunięć. 

Kapitalnym po</. tym wzglę­
dem przykładem jest „trick" 
propagandowy łódzkiej mutacji 

_, warszawskiego „Robotnika". Mu 
facja ta rozpoczęła druk rzekn· 

całkowitej przegranej na grun~ Zaraucają nam endecy, że „w zvwan.i, -nie mogli obroni'ć swoich dla członków zarządów wieł·kich p. Kona. W ub i egł. roku „Unia" 

cie obecnej rzeczywiSltości. bezpow,robnie, mmionych czasach praw. Nk dziWtl'ego, te płace ty- zakładów włókienniczych naszego i Pow:sz. Zw. Prac. Handl. Biur. 

Logika zaprawdę godna endec- Sziurkają argumęntów w waloe i u- sięcy pracowini·ków naszego mia- miasta nie są rzadkością. i Phem. usiłowały 21jednoczyć pra 

k~go dziennika.rza. z równym po zasadnienia oraz łegit-ymacji sta są na· poziomie globowym. Krzywdę lłwą z.rozumieli praco- cowni1ków prywatnych do wałki o 

w~dzeniem możemy napisać, że swych posunięć". Często wykwalifikowani pracow- W!tlky firmy „Gentleman". 90% umowę zbiorową, któraby spra-

prasa endecka zamieszcza felieto- Tak jest, przywajemy się chęt- nicy zarabiają po 80, 100 i 120 zł. pracowników tej olbrzymiej firmy wiedliwie regułowa~a wamnki pra 

ny w sty1u Wiecha, co jest jas- ni~. że .czerpiemy z doświadiczeń miesi.ę~ie. . . . zarabia od 60 do 200 zł. P'airt dy- cy i płaicy. Akcja ta dała słabe 
krawym przyznaniem i;ię do ban- przeszłości, gdyż przeszłość ta o- Doświadczenie z walki1 robotni-, r-ektor Schrage uważał jiedinak, że Wyiniki. Zw. Przem. WMkiennicze 

kructwa „narodowej" i·deołogii.„ kryta jest 1:hwałą. Nie w&iydzimy ków o swoje prawa 2'111alazły jed- i to jest zactużo. Pracownicy do- g,o w Pań&'łlwi.e Polskim, jak i i,n­

Dalej pisze endeckie pisemko: się jej, jak endecy, którzy na Siwą nak &"il'ny oddźwięk wśród wielu stali wymówienia. Firma mi1ała za ne związki fabryka.nitów znając 

„ ... Marksizm i zrcśnięta z nim haniebną przesz.łość radziiby za- pracoWl!lLków. Zrozumieli oni zna- miar 7.lredJUkować część ur~dni- słabość pracowników zlekceważy­

PPS, to koszmarny cień przesz- puścić gęstą zasłonę. Gdy zasłonę · czenie zwiqzku zawodowego w ków zredlukować płace. W odpo- ły żądanite związków zawodowych. 

/ości, który silą swych cieniów tę zdzieramy, powsatje w ich obo walce o popr.awę swojego bytu. wiedzi na ten zamach pracownky Związki zawodowe nie mCt'!q ni­

próbuje przytłumić i <>Słabić złe gwa't i rejwach niebywały. PracoWlflicy han.dlowi dziel,nicv zoriganizowali się rw Powsz. Zw. czego osiągnąć bez udziału zain­

twórcze oddziaływanie- źaru idei Taki właśnie wypadek zaszedł star-0miejS'kiiej, przez wiele lat .;.; Prac. Handl. Biur. i Przem. i so- teTY!sowanych pracowników. Ty­

narodawej na polską rzeczywi- obecnie, gdy „Łodzianin" rozpo- bez,litos.ny sposób wyzyskiwanJ, lidairnie wystąpili do walki. Za- siące pracowników wielkich zakla 

stość. I czął druk pamiętnika endeka, zorganizowali sLę 'W'. zw. Pracow. grozili strajkiem i p. Schrage co- ków przemysłowych jak Widz. 

B~rdzo ładln·ie napi,sane. A wie- „człryW'ieka poczciwego" z r. 1906. Handl., Biurowych i p,rzem. (obe- fnął wymówienia. Obeanie pracow Manu/. Oeyer, Zjedn. Zakł. Schei­

W wirze wiell(iego miasta 
OWCZAREK POGRYZIONY PRZEZ 

PSA 
Na ulicy Legionów przed doman 

Nr. 59, został dollkliwie pogryziony 

przez psa 4-letni Zenon Owcmftik., za. 
mie~zkały przy ulicy ŻeligoW1S1kiego 19. 
Posżkodowaae«o chłopca odwiea:iouo 

na stację ~hlmrg:czną pogotowia miej· 

skicgo, gdzie zaaplikowano zastrzyk 

pr~iwko wściek.liinie. 

~OBJ.ETA POD SAMOCHODEM 

Na ulfoy Piotrlkowskiea przy zbiegn 

Wigury została najechana przez samo· 
oh6d 32·letnia Felicja M11Szyńska, za. 
mieszkała pny ulicy Towaroweli li, od· 
nosząc ogólne ohrażooia ciała. 

Ra1Jd14 opatrzył wezwany Jeka<rz Po· 
gotowia i p?lzewió-zł do domu w stanie 
osłabionym. 

WYPADEK W FABRYCE 
W fabryce firmy Teitelbaum przy u1i 

cy GTahowej uległ wypadkowi przy 

pmey SS·letni Fn:ncil'Jzek Siudziński, za 
mie~ły pllZy ulicy Marii Piotrhwiczo· 

\rej nr. 8. Stuidziński doznał złamania 

AWANTURNICZY PUAK 
Nu. ulicy Re)'bina na powraai~Q-OeigO 

do domu· 41-letniego Ignacego Fijałkow 

;kieg-0 z11m. pn:y ulicy Reytana 9, na· 
il8dł jak.iś osobnik, w.aał pieniędzy 

aa wó(lik~ a gdy lłJOthł się z odmową 
~ł: nÓżem. Fi]ałrkow6ki zadonił się 
otrzymał dwa ełmy w r~ 
R'lnn~o opatr:zył wezwany lekarz Po 

gotowia. Powiadomfona o ,, napa9d po­

licji r.arądziła p0m*iwania a rab-u· 

·iem. 

Nocne dy żury ·aptek 
Nocy dzisiejszej dyżuruj' apteki: 

H. Pastorowa, Lagiewnicka 96, J. 
Kah8lle, Limanowskiego 80, s. Tra.w 
kows'.ka, BrzeziMka. 56, J. Koprow­
ski, Nowowiejska 1fi, M. Rozenblum, 
śródmiejska 21, M. Bartosr.ewsld, 
Piotrowska. 95, L. Czyński, Rokiciń­
ska. -53, Et ZaklUwski, K,tna M, L 
Siniecka, Rzgowska 51. 

cnle Powsa. Zw. Zaw. Prac. Han. nicy firmy „Oentltema.n" prowa- blera i Orohmana i innych mote 
Biurowych i Przem.) i w <kod.ze dzą akcję o podwyżkę g'odowych sobie poprawić swój byt tylko w 
UipOr.czywej akcji zdołali wywal- płac. W jakże odmiennej sytuacji drodze stwor.zenia silnej zwartej 

C:1.yć: I) podwyżkę zarobków, 2) znajdują si1ę pracownicy centrali organizacji w związku. 

Skrócenie dnia pracy, 3) ur.topy. 
P'r.acow.nicy bankowi, z<>-rganizo­
wani w „Unii", wywalczyli sobie 
umowę zbioro ... 1ą, ustalającą naj­
ni:iłzą płacę {zł. 150) I .regulują . .::ą 
w<uunki pracy. Pracownicy eks­
pedycyjni zorgani·z.owam w Pow. 
Zw. Prac. Handl., Biur. i Pr~m. 
zmusili we wrześn.iil.t bież. roku 
WS1Półnie z robotnikami, p.racodaw 
ców d-0 respektowania popl"'led·nio 
zawartej umowy zbiorowej. Fakty 
te św.1iadczą, że pracownicy nicze­
go nie mogą osiqgnqć bez silnej 
organizacji za1WJdowej. 

$wiiadomość ta nie dotada do I 
więk5zośoi praćowni.ków umysło­

Umorzenie sprawy tow. lenka 
W związku z akcją tramwaja· biorstwie użyteczności publicziiej. 

rzy w grudniu roku 1937 tow. Artykuł ten przeu:iduje karę do 
Le:nk kierownik Zw. Prac. Kom. 5 lat więzienia. 
i l'fl.Styt. Użyt. Publ. odtk. w Ło- Po śledztwie, które trwało 8 
dzi, został zaaresztowany i wyto. miesięcy, prokurator odstąpił od 
czono mu sprawę z art. 223 k. k. oskarżenia i s dniem 3 września 
za wywołanie strajku w przedsię· r. b. sprawę umorzono. 

Wygrana akcja robotników 
Zjednoczonych Zaklad6w 

wych, aczloolwiek często zarobki Na przędzalni Zjedrnoc:oonych 
i.eh są bardzo niskie. W osławio- Zakładów na K!.li.ężym Młynie wy­
nej Widzewskiej Manufakturze na bucht w piątek ub. tygodnia ·strajk 
z~trudnlonych prawit 300 pracow okiupacyjny, na tle niewyraibania 
mków około 200 Zarabia poniżej stawek. Strajkowało 120 natyka-

nych met.od na teiienie fabryki 
a~cja przeprowadzona była samo 
dzie!.n.i,e przez Klasowy Zw. Włók 
niarzy. 

200 zł. t. j. po 60, 80, 100 i 120 zl. ·cri.y przy samoprząśnicai:h. 

Radio łódzkie Fkma prowadzooa przez Bank 
Gospodarstwa Kra1-0wego · odzna-
cza s1ę systematycznym łamaniem SRODA, 5 października. 

5.35 Na „Dzień dobry" (płyty). 
no.gi oraz innych obraień ciała i po 

opatrzooiu przez leka1'Z8 Pogotowia 

P.C.K. pr:r.ewieziony zl>l!tał do ezpitala. 
TRUCHTA - AMATOR ALKOHOLU 

W mie&Maniu wła~mym puy ulicy 
Kra~ego 37, 111legł zatmciu wsku 
tek spożycia nadmiernej iloeci alkoholu 
1rl-letni Zy~ T'l'll.clita. 

W fabrykach sp. akc. N. Eitingon 
i S-ka 3P-40%- praco-wników za­
rabia pon1iżej 200 zł. Nie lepiej 
wygląda ~prawa u Geyera. Można 
·obie wyobrazić, jak :tyje pracow 

Poszukiwanie 1r1cv niilc z rodziną, zarabiający 1so zł. 
umowy zbiorowej, co jest tymbar- 6.35 Muzyka (płyty). 1.00 Dziennik 
dziej dziwne, :ie ~n!ltytu.cja pro- poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 7.45 

wadzona przez rząd pow1nna dać Gimnastyka. 8.00 Audycja dla szkół •. 
przykład i:runego postępowania niż 8.10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 

Choremn 1J1dzielił pomocy lekiin Po· 

gotowia, pozostawiając w stanie osłahio 

o~ na miejscu. 

„NAUCZYCIEL RUTYNOWANY'" 
udziela lekcyj i przygotowuje do klas 
w zakresi.e gimnazjum, liceum i uko 
ły powszechnej dokładnie i wszech. 
stron.nie. Nauka szybka.. Tanio. Spe­
cjalność: łacinii, niemiecki, matema· 
tyka. Wiadom.: Lód~, ul. Narutowl· 
cza 61a/63, BcrycJ.tl"· 

szkół „Nasze zwierzątka". 11.20 
prywa.tni kapitaliści. Strajk za- Fragmenty z oper Mas:sent'a (pły-
kończył się w sobotę tym, że ro- ty). 11.57 S;ygnał cza.su i hejnał z 
botnicy uzyskali 6% podwyżki Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
i za 6 tygodni różnicę do stawki. 13 .00 Przerwa. 14.00 Muzyka obiado· 

wa {płyty). 14.50 Lódzkie wiaqom!). 

btwlekowv Kino-Teatr WIELKI PODWOJNY PROGRAM 

czy . nawet 175 zł. miiesięczoie. 
P~aca te nie. wystarcza nawet n.a 
skiromne życie i mieszkanie! A 
trzeba przecież i ubrać się. Praco 
wnik dużego z~kła<Lu przemysło­
wego musi przyjść do pracy przy­
swoidre ubrany, a to przecież ko­
~je. Kino, teatr i książka dla 
wiei.u pracowników jest JiukS1Usem. 

PORAZ PlERWSZY w LODZI. lic też dziwńego, :ie duże rzesle 

Dyr,ekcja za wszelkę cenę chcia.>:a ści giełdowe i Odczytanie programu. 
uniknąć interwencji Związku, o- 11>.30 Koncert rozrywkowy w wyko· 
świadczając, :lie pójdzie na ust,~p- n8711u orkiestry rozrywkowej. 16.00 
stwa bez przed.stawkiela Związ- Wiadomości gospodarcze. 16.15 Dom 
klu l i szkoła: Ku wspólnym celom - ga-

„URANIA11 
Czar_ Pllł!tyni! żar miłości! Wielkie 
walki z Arabami ROMAN NOV AR­
RO (bożyszcze koł;>iet) w wielkim 

filmie. 

Film który wzbudził i oszołomił wł· 
dzów p. t. 

. ' węda. 16.30 Koncert kameralny. 
Do Eii'trajkujących przybył znany! 11.00 Kryzys wojny światowej - od 

na ereme s1ęzego yna dz1a- wiedeńskim poddaszu - audycja. 

16111. Ceg eln1ana 2 

Tel. 107·34 
s ZE I H. 

Sensacją żyje świat 

pracoW1I1ików fabryk ugiina się pod 
brzemiien.iem ogromnych długów. 

Rozmówki w cztery oczy z dyrek­
torami. prośby o podwyżkę nie 

w rol. głów. HARRY RICHMAN dają prz(.·N.ażnie sklutku. Niskie 
1 ROCHELLE HUDSON place pracowników wielkich zakla 

t . K . . Mł . I czyt. 17.15 „W przybytku muz na 

łacz ozonowy Sobociński, narzu- słowno • muzyczna. 18.00 „życie m. 
cając się strajkującym. Robotni- Lodzi" - „z wydawnictw. łódzkich". 
cy n.rz.epędzili go ż zmiatac' m _ 18.10 AudycJa p. t. „BuduJemy szko. 

Następny program: MOLLY PICON w filmie „MATECZKA". dów przemysłowych naszego mia-
. r . • e U ły". 18.25 Wiadomości sportowe lo-

siał co sił w noga-eh. Mimo zna- kalne. 18.30 „Nasz język". 18.40 
„Dyskutujmy": Zakład czy rodzina? 
19.00 K:mcert rozrywkowy. Wyko­
nawcy: Orkir.stra Rozgłośni Lwow-

P. G. WODEHOUSE 

WS ARYM DWORZE. 
Z angielskiego przełożyła 

' a. KOPELUWNA 
72) 

ROZDZIAŁ XVI. 

·' Upalne popołudnie ustępowało j'uż miejsca chłodnej 
ciszy wieczoru, gdy pan Bulpitt dotarł do gospody 

„Pod Gęsią i Gąsiorem", Skierował kroki ku barowi i 

stwierd·ził z zadowoleniem, że nie było tam nikogo, z 

wyjątkiem młodej blondynki, stojącej za ladą i odgry­

wającej rolę psa Sw. Bernarda w stosunku do spra­

gąionych podróżników w Walsingford Parva. Z ruą 

właśnie Bulpitt chciał porozmawiać. 

: Powitała go przyjaznym uśmiechem. ·Była to córka 

brata J. B. Attwatera, mieszka 1ącego w L-Ondynie 

która została przysłana przez rodziców po to, aby być 

miłą i pożyteczną dla rodzinnego „bogacz.a", właści­

ciela gospody pod ,,Gęsią i Gąsiorem". Dziewczyna 

odnosiła się z wielką niechęcią do tej „psiej dzil1ry", 

~ której się znalazła. Miała nie wiele do zrobieuia w 

Walsingford Parva - i nikogo, z kim mogłaby to ro­

ł>ić. Klientela, składająca się z czcigodnych wieśnia.­
~ów, którzy - po zakomunikowaniu jej, że dzień jest 

piękny - skłonni byli pogrążać się w pełne zadumy 

milczenie, trwające mniejwięcej od dziesięciu do dwu­

dziestu minut - nudziła ją. Jedyną świetlanci plamą 
w jej szarym życiu był pan Bulpitt. 

Trzydzieści lat, spędzonych na baraszkowaniu z kei I 
nerkami w restauracjach, w których podawano drugie 

śniadanie na poczekaniu - na przestrzeni od Maine 

do Kalifornii - iozwinęły w Samuelu Bulpitt'cie nie 

zróW'!laną technikę w stosunkach z płcią piękiną,-to 
też odrazu stał się on gorącym faworytem tymczaso­

wej kelnerki 11Pod Gęsią i Gąsiorem". 
- To, co zawsze, panie Bulpitt? - zapytała pogo­

dnie. 
- To, co zawsze - potwierdził Bulpitt, - Ale co 

to? Uczesała się pani inaczej. 

- Że też pan to zauważył? Jak wyglądam? 
- Doskonale~ Jak Greta Garbo. 

- Naprawdę pan tak myśli? 

- Rozumie się. 
- W Londynie większość chłopców uważa, że wy-

glądarll raczej, jak Myrna Loy. 

- Przypomina ją pani także trochę. I Ginger Ro-

gers„. Ma pani pudełko z za.pałkami? 

- Proszę. 
- Pokażę pani sztukę - rzekł Bulpitt. 

Pokazał trzy, ku wielkiemu z~dowoleniu cbiewczy• 

ny. Osiągnąwszy w ten sposób przyjazną atmosferę, 

siedział przez kilka chwil, popijając w milczeniu piwo. 

, - Mieliśm-y: ~u dziś· po południu trochę urozmaice­

nia - rzekła panna Attwater. Oczywiście było to" w 
czasie mojej nieobecności - takie już mam szcięściel 
Ale Myrtle opowiedziała,mi. To ta dziewczyna z ·mig­
dałami. 

- Ach, tak? 
- Nie wiem, o co to wszystko poszło, ale str Buck-

stone Abbott gonił ze szpicrutą jakiegoś młodzieńca po 
całym ogrodzie. 

- Czyżby? ' 

- Powiedziałam do Myrtle: 

, „No, cieszę się, że czasami zdarza się tu jakieś uroz­

maicenie. No, bo ze wszystkich trupiarni na świecie„. 

Czy nie wydaje się tu panu trochę za cicho? 

- Gdy pani będzie w moim wieku, polubi pani ciszę. 

-::-W pańskim wieku! 

- Sto cztery lata. Nie powiem, że uważałbym był 

to miejsce za bardzo ożywione, gdy byłem młody. 

- Ręczę, :ie bawił się pan wesoło w młodości-
_:. Nie myli się pani zbytnio, moja mała. , 

Pan Bulpitt, który w czasie tej wymiany zdań, roz 

ważał w myśli, jak by najlepiej poruszyć temat, który 

go tu sprowadził - spostrzegł, że mu ułatwiono za­

danie. Na twarzy jego pojawił się wyraz zadumy, po 

czym zachichotał cicho. 

- Co się stało? 
- O, pr~ypomniało mi się właśnie coś, co zdarzyło 

się w dawnych czasach. 
~co? 
- Ech, nic nadzwyczajnego. 
- Ale co? 

- Może to nie wyda się pani zabawne - rzekł Bul. 

pitt skromnie. - Poprostu kawał, jaki zrobiliśmy. 

Są, ludzie, którzy tego nie lubią. 
- Myśli pa.n o wystrychnięciu kogoś na dudka? 
- Coś w tym rodzaju. 

(D. c. n.)_. 

skiej. 20.40 Dziennik wieczorny. Wia 
domości meteorologiczne. Wiadomo. 
ści sportowe. Nasz program. 21.00 
Koncert chopinowski w wykonaniu 
Marii Wiłkomirskiej. 21.30 Wieczór 
literacki: Rt•zmowa o dramacie i sce 
nie. 22.00 P0gadanka aktualna p. t. 
,.Dzień powrzedni nad doiną. Wisłą.''. 
22.10 Koncert solistów. 22.45 Audy· 
cja literacka - Fragment prozy An­
toniego Kc.>prowicza. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego 1 
Komunikat meteorologiczny. 

DOKTOR 

KLINGER 
. " __ ._,;..:. \. :Ji' "'-.:'i <JZNł'UB, 

SEKSUALNYCH ! 8KORNYCB 
(włosów) 

przeprowadził slę na 

u li Przejazd 17 
u OUZU-... t'~~:t:'k' J l,ic : od U-11 I od 

6-8. Tel. 132-28. 

~;... A. Kleszczelski 
uro~og powr6cll 

Kościuszki 60, teL 174-99 

:~11 . H. L U B I CZ 
Chor. skóme, weneryczne I aeksua.lnB 

Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) tel. lłl-3'~ 

od 8-10, 12-2, 5-8 wiecz. 
w niedzielę l święta od 9.-11. 
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1Z (Odziennrć.h w·alk robótników 
ff·• ... "- -• +> „.,.,tMiti*i 6'at •c-rrt m Mr~ Wielkie zgromadzenie Kronika organizacyjna 

PLEI\l.1~1 OKR-u B. INSPEKTOR PRACY PRZED · F.MA KARCZMAR l S-CY 
SĄDEM tkalnia przy ul. Pomorskiej 109, nie Klasowego Zw. Wlókniarzr w Pabianicach 

Przed Śfłdem Grodzkim w Lodzi chcąc płacić robotnikom urlopów, 
~p1>tęgowauia or3anizacyjnej siły odpowiadał w dniu wczorajszym dr. zamykała corocznie na 3 miesiące 
k.larorwego zwiąalku włókiooillioze- Edward Pastor, b. inBpektor pracy, zakład' pracy. 

W czwartek, dnia 6 październi': 
ka, o godz. 7 w. odbędzie się p]e. 
narne posiedzenie Ł.O.K.R. P.P.S. 

NOWE 20-ZŁOTóWKl 

Z okazji „Miesiąca Propagan· 
dy" Oddział Klasowego Związku 
Włakienniczego : w Pabianicach 
z.wołał zgroma,dzenie robotnia:e, 
~tore od!było się w sobotę d. 1 paź 
dzicTDika 1938 r. w sali dawnego 
kiJnia ,.Nowofoi" przy ulicy Ko­
;ci 111S2kl. 

Zebra1nie zagaił tow. Szymc.zyk 
Stanisław, p.rzewodiniozący Oddzia 
::u, Lldzj elając gło su tow. Kwapifi. 
sikiemu, przewodn. Kom. Centr. 
Zw. Zaw., który ~eroko omówił 
rozwój ziwi~ów klawwyoh ()raz 

U kazały się pono nowe. rolę w życiu gospodarezym i poH· 
Ba"Lknoty 20-złotowe. tyornym. Omówił również dzia-
Yiejeden. przysi.qc-żem gotów ła1?-~ść r~mych _wrogich org.aniiza-
' · 'd · ł h h cyJ 1 związeczkow. Nawołując do 1' ie wi zia . tyc staryc · · · ·· .1L •1 .~ , I ma~nWCJ organ1zac11 poUJKres ia. z 

banknutow... naciskiem, że miesiąc propagaudo 
Ef. wy przyiozyni eię niewątpliwie do 

go, który już dzisiaj jest jedną z oskarżony 0 to, że w dniu ·6 śleri)- Na interwencję zw. Kl. odbyła się 
najpotężniejszych organizacyj. nia· b. r:., ·gey do jego mieszkam~ w dniu . wczorajszym konferencja w 

Z kolei przewodniczący udzielił przy ul. Bronill;ckiego 53 . prz}'był. Insp. P.r„ na której przmysłow~ec 
głosu tow. Gozińskiemu, który komornik. qdowy Popławski, tlr. Pa oświadczył, iż , dp-- czwart1'u 6 b. m. 
omówił miejscowe stosunki W za. stor WSZCZfłł . awanturę, Ubliżył ko; da Qdpowie.dź n& . postulaty robotnt­kJ.idach pracy, nawołując do or· 
gani?;0wania się po fabrykach i mornlkowi i stawiał· opór czynny. ków, 

S. ft.„ Grodzki skazał dr' Edwarda o. . Ue. firma nie uwzględni słusz-Lezwzględinej walki w obronie q.u • • • 
praw robo~niczych : umowy zbio . . Pastora na : miesiąc aresztu. nycl,l żądań · robotniczych, należy się 
r('wej. . I BEZROBOTNY SKAZANY ZA Uczyć poważnie ze ~trajkiem. 

Po przemówieniach oow. S.zym· OBRAZĘ URZĘDNIKA FUN. • ·STRAJK BLACHARZY TRWA 
czyk odczytał rezolucję UiS<taloną • DUSZU PRACY · Rokowa:iia odbyte między przed-
przez Komisję Centralną zw. Ptzed Sfłdem Grodzkim · oćipowia- · lltawici~lami cechu i .zrzeszenia cze. 
Zaw .. którą przyjęto jednogłoś· dał w dniu wczorajszym ·Edward ladników blacharskich w kwestii za 
nie. Schramm, bezrobotny, za obr~ u- warc!a umowy zbiorowej i zlikwido-

Poszn:ególne przemó.wienia by. rŹędnika FundusŻu Pracy. • wania strajku nie doprowadziły do 
ły przrjmowane z entuzjazmem, Scnramm zgłosił się do ·Funduszu pórozumienla. 
wywołując podniosły nastrój słu.. Pracy przy ul. Matejki 9 pÓ pracę. W zwią.zku z tym strajk jest kon 

NADZWYCZAJNE ... , 
WALNE ZEBRANIE . 

CZŁONKóW 

Łódzkiej Organizacji P. P. S. 
W sobotę, dnia 8 b. m. o godz. 

7 w. w sali Angielskiej przy U!li­
cy l·go Maja Nr. 2, 0>dibędzie się 
W a1ne Zebranie Członków Łódz. 
kie.i Organiizacji P. P. S. · 

Na zebraniu mowione zostalH! 
następujące sprawy: 

:!. ) Stoeunek P. P. S. do wy ho· 
rów; · 

2) Wyhory do Rady ~łiej!tk-iej 
m· Łodfil; 

3) Sprawy orgauiri.acyjne. 
W stęp na .lebrattł\<: tylko dJa 

c~onków P. P. S. za okazaniem 
'legitymacji .Partyjnej. 

chaczy. Gdy mu urzędnik .odmówił, zdener- tynuowany w · dalszym ciągu . ... __________________________________________ wowany Schramm, który Ód dłuż- SEZONOWCY PRZED WIDMEM Egzekuitywa ŁOK . ,Ił.PPS 

W TEATRACH Oi~O.b6ic~ · s"'azany 
na bezterminowe wiezienie 

szego już czasu pozostawał be.z pra REDUKCYJ 
cy, zarzucił, że za pieniądze mógłby W zwi~ku z wyczerpahlem kre-
ofrzymać pracę: . dytów, obecnie już przeprowadzane 

Schramm został poćiągnięty do są stopniowo · redukcje sezonowców. 
odpowiedzialności i w dniu ·wczoraj- Pońie~aż znaczna liczba · zagro· 
azym w wyniku rzoprawy skazany .żonych redukcją nie nabędzie praw­
na. 1 miesiąc aresztu z zawies:i;_e- dopodopnie zasiłku, a ponad to prze 

OTWARCIE TEATRU 
„KOT W BUTACH" . 

\V dniu wczorajszym na ławie 
oską rżo 1)y _ch zasiadł 21-letni 0Ma­
na111 tfaczynski oskarżony o zabój 
stwo swego ojca 47-lelmiego Jó­
zefa, ostatnio zamieszkałego przy 
ul. Okrzei 8. 

1 dowiedział się od są;;iadów, 
mac(}cha '· wyjechała. Wysze.dł i 
dał się do miasta. 

że 1 ści, po czym wydali orzeczenie, że 1 nierr, na 3 lata. ' dłużenie okresu przerwy grozi se-
u-1 Marian Baczyńs.ki doskonale zda- 1 w F-MIE „WRZECIONO": : · zonowcom nędzą_ po wyczerpaniu 

W bieżącym tygodniu otwarty Z<J­

stanie po letniej przerwie ulubiony 
teatr dziatwy naszego miuta „Kot 
w butach". 

Sala teatru została przebudowa.na. 
i gustownie udekorowana. 

l\a rozprawę powołano dwóch 
b :e gły c h lekarzy psychiatrów, o­
raz 20 świadków. 

Sprawa przedstawia się nastę­
pująco: 

Przed 15 laty Józef Haczyńsrki 
po śmierci swej żony, zawarł po. 
wtórny lw:ązek małżetiski. L 
p : erwsłego 111ałżenstw a pozo-staa; 
dwóch synów, Marian i Czesław. 
Z dru,giego mał.i:eństwa Baczyń­
ski miał rÓVv'TIIez drwoje dzieci 
(chłopców). Mariain Baczyński j:uż 
w szkole powszechnej źle się u­
-czyt. W dziesiątym roku życia w 
godzinach pozaszlrnhnych zajmo­
wał się sprzedażą gazet. Od 13 
roku żyicia zaprzestał uczęszczać 
do szkoły i zajął się już na dobre 
h<.nd:lem gazet. 

Z biegiem czasu chłopiec pozo­
stając na wychowaniu alicy na­
brał różnych nałogów pil , grał w 
lrnrty i na tym tle między nim i 
macochą często dochodziło do 
kłótni. 

W ostatnich czasaoh stosunki te 
zaostrzyły się jeszcze więcej, gdy 
1\la1ia.n Baczy!'Jski dorastając sta­
wał się całkowicie niezależnym. 
Roclzice mieli ·pre1ensje, że często 
\' raca w nocy pijany. 

W dniu 7 sierpnia b. r. Baczyń­
ski wrócił rano do domu w stanie 
podchmielonym. Ojciec wyrzucił 
wów.cza& jego rzeczy z mieszka­
nia i nie wpuścił go do wnętrrza. 

Marian Baczyński nie pokazał 
si~ już tego dnia w domu. 

Nazajutrz przybył do mieszka­
ni11 na Okrzei 8 Nikogo nie zastał 

5) 

. Około godzi.ny 13-ej na ul. Ga­
zowej 20 spotkał swego ojca po­
wracającego z pracy i po wymia­
·nie s.łów, top<ir.kiem zadał mu cios 
w szyję. Stary Baczyńsk i pad!, a 
!'yn rąhnął jeszcze kilka razy, tak. 
że całko-wicie głowę odciął. 
Następnie Baczyński bez mary­

narrlci pobiegł uli.cami i przy zbie­
gu 11 Listopad-<!' i Żeromskiego za 
trzymany z<>stał przez policjanta, 
idóremu oświadczy1, że zabił ojca. 

Przeprowadzone dochodzenie ·i.1 -

staliło, że Marian Baczyński do 
Są8iadów i samej macochy nie raz 
mówił, że ·zabije ją i odsiedzi 4 la­
ta. 

Na ro?Jprawie są.dowej oskarżo­
ny przyznaje się do wiiny i wyjaś 
nia, że przyszedł 7 sie•r.pnia b. r. 
rano z pracy. Ojciec wyrzUrcił rze­
czy i jeg<> nie przyjął. Wyszed!I i 
włóczył się po krewnych i znajo­
mych, gdzie stale pił wódkę. W po 
niedziałek 8 b. m. pił dalej, aż po­
wstała u niego myśl zabójstwa 
macochy. Kupił toporek, który u­
kryt pod marynarką. Szedł do do­
mu z myślą zamordowarnia maco­
chy. 

Po drodze spotkał ojca, prosił 
by go przyją~ z powrotem, a gdy 
spotkał s : ę z odmow~„ pod·nieco­
ny rzucił się na ojca i po·czął go 
rąba>Ć. 

Co się później działo nie pamię­
ta dokładnie wskutek podniecenia. 

Baczy1iski dalej twierdzi, że 
macocha braktowała go źle i ~zy­
kanowała. 

Po wyjaśnieniach oskarżonego 
le.karze psychiatrzy prof. D·zler­
żyński i dr. Fren·kiel przystąpili do 
zbadania stanu jego poczytalno-

"Wizerunek człowieka ·w r. 1906 
w . Polsce paczciwego11 

f'A Jtl t:L .. I .~ . /J . Ił : (~ ~:. -1 w' J 1(/ tWi\ł' 
orzernysłowcu, /m peri, ubywa te la i wyborcy 

Z ręl~opisu poduł do druhu 
GRZEGORZ GLASS 

Naturalnie - a przeeiież to z góry mo~na było przewidzieć-­
nie obeszło się bez krwi rozlewu i „bohaterów'', „bohaterów''! 
Sami idą Lwu w pasziczę. Gdyby tytko sami! lnn7ch za sobą 
ciągną, którzy nie mają chęci teraz umierać - a i ja chcę się 
jeszcze docze.kać a•utonómii. 

Nie dość im było, ie circhą narodową manilestaoj·ę w kościele 
W.szystkioh Swięty.cb na G11zyibowie przetopili na rewolucyjną, 
ze sztandarami i ofiarami, że kościół znieważyli, dotąd jeszcze 
przez Mosrkah os.zczęd.zany, że ów kościół stał się dfa nich za ­
mkniętych w rum pobożnych więzieniem całodziennym, a przed 
świątynią pańską kai:rał generał-gubernator Czertkow zatoczy: 
ar.maty i obozowali Mos.kale n.a placu Grzybowskim, jak w cza­
sie wojemrym, a n.a ulicy Twarde.j rozpalano ogniska i kuchnie 
polowe - rzekłbyś na postojach, czy na biwakach - że już 
o aresztaich ludzi niewinnych, co przysZli się tylko pomodilić­
nie wspomnę. 

Nie dość im było! 
Zwyczajem żydów · Polaków z.życł'ziałyich, w niczym nie 

umiejących zachować miary - w radosne święla Boiego Na· 
rodzenia, w samą wigilt~ę, gcly każdy Polak w koile krew:nych, 
zn.aj,omych i życzliwyich, opłaitikiem '.się z gośćmi dzieli, a k~o 
rodziny i krewnych n~e ma, sam się z sobą łąrczy i dz:eli 
- z.wyczajem żyidów po raz wtóry (i jak mówią, za prus.kie 
pieniądze} znowu „dali wyraz &w ojej nienawiści do cairatu· ' 
w Radom.i-u, LubL:nie, Pabi.an\cach, Cmielow4e - licho w ,e 

wał sobie sprawę ze swego czy- śródmit~jska 98 wybuchł zatarg na zbyt wcześnie zasiłków, związki za­
nu. · tle niewypłacenia robotnikom za ur wodowe podjęły zabiegi, aby prace 
Następnie sąd przystąpił do zba lop i opóźniania wypłat. Na in~r- sezonowe przedłużono możliwie naj­

dania świadków. Między innymi wencję zw. IQ.asowego firma zobo- dłużej, .-przerywając je dopiero wte. 
zeznawała Zofia Baczyńska maco wiązała się do 22 b. m. wszystkie dy, gdy · stan pogody nie pozwoli · na 
cha oskarżonego, która stwierdza, należn"ości robotńicze uregutowa<:. 1 dalsze., ich. kontynuowanie. 

· ( · . DozotcJ ·i i·kamienicznicr .. 
wvpowiedzieli. lllllecl zbiorowr 

Teatr wystawia na otwarcie pięk­
ną bajkę J. Duszyńskiej „O raku nie 
boraku i pstrągu dziwolągu". 

TEATB POLSKI 
Cegielniana 27 ! Dziś w środę i w czwartek o godz 

4.ej popoł. dwa przedstawienia· dla 
młodzieży szkolnej. Dana będzie bo. 
haterslta komedia „Cyrano de Ber­
gerac" Edmunda Rostanda. 

Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. cie 

żt: pasierbów trak :owała na.równi 
z wtas.nymi dziećmi. Mariain był 
początkowo dobrym chłopcem. 
Mając 15 lat począł pić, nawet w_ 
t0wa.rzystwie ojca, grał w karty. 
Kłótnie wynikały zawsze na tle pi 
ja ńs~ w a o~karżon ego. Przychodził 
często w. nocy, późno, przerywał 
ojcu sen, niejedinokrntnie nie wra 
cał w ogóle na noc. Ona jednak 
pragnęła na.wrócić go na dobr'ą 
dirogę. 

· · sząca dię w dalszym ciągu rekordo-Umov.··a zbiorowa di\a d~orców ckie„1ęCiu wypaclika.ob pr.i~dmio· 
domowych ·· zawarta w 1937 roku tem ro-zpraw przed komi:..Ją roz. 

wym powodzeniem, przebojowa ko­
media M. Laszlo „W perfumerii". · 

TEATB POPULA&"i'Y . 
na okrc3 d\~ u.letni na podstawie jem~ą. 
orzeczeni" komieii rozJ0 emcze1· Obecnie wypowie_ dziana zositała - r Dziś w środę, w czwartek i pilłtek obecnie kończy się s dniem · ~l wnowa, na okires trzymie&ięemy, - . ł o godz. 8.15 wiecz. sztuka K .. H. Roll;. '""'dinia 1938 r. 0 ile nie na,s.hpi ~arówn. o. przez &towamyszeme w a „-- ""t tworowskiegc „Niespod~anka". 

Następnie sąd zbadał dalszych 
świadków, którzy zeznają zgod­
nie z okolicznościami sprawy. 

jej wypowiedzenie, w przeciwnym ścicieli nierudiomości, jak i przez 
b01Wiem razie zostaje amoma.tycz- zw. dozoreów domowych. R . ł • "k 1918 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący za 
bójcę na bezterminowe więzienie. 

nie przed!łnżona. ZwiąlZ1lt.i zawo.dowe do~rC?w do I e1es rac1a roczm a . 
Przecirw tE>j UJIDowie ostro piro· mowych zwołują na me~elę 9 Dziś, w środę 5 b. m. winni się eta 

testowali' pooątdrnwo właściciele h: W· ogóln~ zgroma~e~ie dozor- wić do powtórnej rejestracji w ~­
niernchomo6ci, ostatnio z.aś rów· cow, na ktorym omowiona ma dziale wojskowym Zarządu m. Lodzi 
nież • do~rey, gdy~. nied.okła.dne być . s~~uacja i. podj~.te n~wały w przy Al. Kościuszki 19, mężczfźni 
określeme kategoiru domow, poz- k.wes.tJ.o1 dalszej akc11 w kierumm rocznika 1918 zamieszkali na tere_ 
wala na wyriyak. i zmniejll'H!liA!i nwarreia nowej umowy zbiorowej. nie 1 komisaria~u P. P. o nazwiska.eh 
:Jtawek, oo było na-Wet 1t kij.ku. l · . na litery N O p R oraz zamleezlt.ali 

..., b 

Okupacja na podw6rzu 
Zvlbersznic1 

W medzielnym 111une.rze „Ło­
dzianina" ukaz.al się artykuł o 
skandalicznych stosiunrkach w fa.­
bryce Zylberszpica przy ul. Al. 

Ciągłe zatarli na tkalni ,, Wimy" 
na terenie 7 komisariatu P. P. o na­
zwiskach na litery I J K. , 

Jutro w czwartek 6 b. m. wim;li się 
stawić do powtórnej rejestracji' męż,. 
czyźni rocznika 1918, zamieszkali 
na terenie 1 komisariatu P. P. o na­
zwiskach na litery S Sz. T U oraz 
zamieszkali na terenie 7 komisaiiatu 
P. P. -o nazwiskach na litery L L M 
N. 

Kościu&'zki 90. Od piątku ubiegłe- ·wczoraj od godz. 9 rano do tkacz na lnie ob~~ugiwał 6 k.ro­
go tygodrni.;;1 ńrwa strajk okupa- 2 w połudinie trwa~ straj.k prote- sien, natomiast przy tkalni na ba­
cyjny, do którego przyłączyli się &tacyjny na tkalni „Wimy'.'. wemie i lnie tkacz ma obsługiwać 
kotoniarzie. Strajk trxva w nad- Robotn.icy \\'. dalszym ciągu do- _nie więcej niż 3 krosna oprócz ba 
zwyczaj ciężkich wa.runkach, gdyż mag~ją się większej iloś·ci d'lli' v.~ełnianych. 
przemysłowiec zamknął drzwi bu- pracy o.raz z,atrudlnię.nia w !<aż- P'onjeważ na konfer•en:cji w ln­
dynk.u fabryczne'go. Na· bmku dym tygodniu. W tej chwil.i robot- •spekcji , Pracy przedstawiciel fir­
przebywa dzień i noc przeszło 30 nicy praClUJją po 2 dm.i na 2 tygod~ my nie miał pe-'lnomoon.idw, r-0-
kobiet i oko--,o 20 mężczyzn, koń- n.i1e. · Chodzi również o zlikwide- botnicy na zn.ak protestu i.'traj!Go­
tynruuj ąc swoją bohate.rską i n.ie- wanie ewidencji kar, i{tóra daje wati kilka godiin. 

Zgłaszający się do rejestracji win. 
ni posiadać dowód osobisty względ­

nie metrykę urodzenia lub wyciąg z 
rejestracji ludności wraz z dowodem 
tożsamości, dowód zameldowania w 
Lodzi, za.świadczenie o pierwszej re­
jestracji, świadectwo szkolne i zawo 

··otkaną dotąd w historii Łodzi firmie pretekst oo szykan .. i wyda- Odpowiedź konkretiną na postu 
walkę. leń ,jak równLeż o -un.ot'!fTlowa1nie Jaty robotniC1Je Insp. Pracy udzieli 

Konferencja w Insp. P1ra.cy zw::> ,.sprawy obsługi k.rosień na inie. Zw. Klasow.emu w piątek 7 b. rn. 
tana zo!>'tała na czwartej 6 b. rn. Robotnicy domagają się, aby 

gdzie, nie wr.zerkomo po to, aby nie dać więcej Moskalowi re· 
kruta, a w rzeczy samej po to, aby · wkhrzeniem swoim wy~ 
wołać w kraju pow'5ta.nie, do którego sił nie mamy. 

Rząd JUŻ pokazał co umie. Opowiadał mi adćrunkt 'nowo­
świeakiego cyrkułu, . że tymi czasy otnymał gen.-gubernat0>r 
Czertków z Petersburga polecenie ' - miasto nasze zbombar­
dować, jeżeli się jeszcze raz socjalistyczne w.yibryki pow.tórzą 
(o narodowy-eh nie wspomniał). To samo mówią Iuicl.z!e P,Oważ-
niejsi. · 

A.d~.oka.t przysięgły Stef.am Czopek, stały od wicllu l~t . g~śc 
mego han.dJ.u i od!biorca, wraz z innymi mecenasami układa te­
raz protest prawników do ministra sprawoodlliwość:i na areszto­
wania i zaichowanie się woj~ka i poli~ji, ale' jes.~cze nie wiedzą, 

. czy na zaniesienie protestu prezes izby Sądowej pozwoli i "C'iy ' 
protes,t się cl.o pQlepszerua warunków przyczyni. Co prawda, 
kuso z Moskalami na Dalekim Wschodzie, a już w grudniu rnó· 
wiono, ie Port Artura stracony i wojna przegrana, wszelako 
mniemam, że co i1n.nego jest wojna z obcą i, jak się okazałó 
z przednią potęgą, a co innego - z nami. Cżekać musimy, do· 
póki Rosja, , uznawszy przewagę naszej kultury, woj~ka swoie 
z kraju wycofa - albo na inne politycz'ne koniunktury: .'w każ- . 
d.ym razie dziś jeszcze nie pora na powstanie, a kto wichrzy 
i mantfestuje, jest chla całego społeczeństwa polskiego większym 
bodaj wrogiem od Moska'la. Pierwsza mobilizacja wYl"Wała . 
kraj.owi 40.000 ludzi, dvuga w 28 powiatach dokonana, ' diła 
r.zącLow.i jeszcze więcej rekruta, a jeżeli trzecia S·ię nie uda, to · 

dowe. 

kraju,. a tylko „towar~yszy" i, jak zwykle, w doonach praw-
dziwie .polskich odbyły się święta Bożego Na·rrodzen.ia. · 

** 
f}yło nam s-w~jo i ciepło. • 
W dzień św. Sylwestra w ciasnym kółku wyprawiłem wue· 

c~orek. z,aręozynOWI)' dla mojej córki Wisi, która w tym c.zasie 
zaręczyła się z adwokatem p.rzysięgły:m Stefanem Czopkiem. 

Zebrało się kiJkanaście osób. 
Byli tu: p. Roman Dmowski, Frands.Z1e1k Now.odwo.rski, . k,;. 

Gralewśki, p.óźniejsi do Dumy posłowie i koledzy Czopka, ad­
wokata pr.zysięgłeg-0 i Stanisław August Kisielewski, póź'n.ier 

• s.zy autor głośnego „listu za trzy grosze", przedirwl}ik Mank;o;a , 
Engelsa .i juMlat „Młodej Polski", ki~ka młiodych pań, kiLka pa-

; nienek, wres.Z1C1e wuj Tomasz., wtedy jeszcze prze.z bandytów 
niezlupiony, b. dla kompanii naszej nieodpowiedni, bo je i pije 
chciwie, n:iie ma zębów i jest konserwatystą, ale cóż miałem .zro 
bić: zawszeć to krewniak bied.ny i emeryt, no i w-stawiła .się 
zań Wisia, a potem wstawił się adwokat Czopek, gdry układa­
liśmy listę zaproszonych, więc nie mogłem odmówić. 
. Było nas razem 23 osoby, prócz ... prócz Jana, syna mojego, 

,studenta, który przysiedtł już po północy i nrie przeprosiwszy 
towarzystwa za spóźnienie, ukłonił się ·wszystkim dość szty-#-· 
no i .zasiadtł pr.zy stole na swoim mie.js<:u, naprzeciw p. Romana 
Dmowskiego. 

· Zapowiadała się zabawa skromna, przyzwoita, ale żywa, ale 
swojslia i .krzepka. 

' ByłO wszystkiego pod dostatkiem, n~e mogło nie być, i taki~j 
zastawy, poszukałbyś tego wieczorn w d9mach najbogatszy>ch-­
ja ··.zaś tylko do zamożnych się liczę. 

. po pierwsze dlatego, że rząd się liczy tylkó· z poważnymi oziyin~ - -
ni·kami społeczeństwa i-jest dła nich przychylny; po' drugie dla- ; 
tego, zmusiliśmy rząd cl.o UJz.nania, że nie wolno pr.zec-iĄg.ać stru­
ny; bo może lada chwila piięknąć, choć jeszcze niie pękła, - co 
llliczego nie doW10dzi. 

Wisia moja (wdowcem jestem) dbała o kwiaty, ct11kry i torly, 
no - :a wszystko fone: kolecję go.rącą z czterech dań na 24 
o~oby,. wó~i, zakąski, wina ~r.ancuskie białe 1 szampań~kie 

, d~óch gatu~kó.y: Po.mmery sec i Moet Chandon d:la kobi!~. 
\ Chartreusa zielona i żółta i inne likwory w gliniankach, .sery 

W kieszeni u syna mojego, J ,ana, stµdenta qniw~rsytehi, :żna­
lazłem mowu odezwę rewoluc'yjną. J:>rze-chwa'la.ją · się ' 1i.~topa':. 
dową manifestacją i obiecują,' że „kraj cały przemówi" i fe 
„żałoba okryła kraj". 

I wszelakie ·i owoce, lody, kawa - kto dostarczył... cha, cha -
żałoba nie okryła kto? Któżby, jeżeli ni·e sam gospodarz ze swego handa1L KrPaj nie przemówił. !<;raj .dał rekruta. 

' 'f l • ,• J I 

... „ w. drukarni Sp. Nakładowo • Wydawuicsei .,Robołraik", „.,.nawa, Waredla 7. 




